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ZAJŚCIE W BUF 
Poseł Kleszczyński (BB) spoliczkował dwukrotnie 

posła Niedziałkowskiego (PPSCKW) 
z a nazwanie go na łamach Robotnika polskim Puryszkiewlczem 

Warszawa, 9 lutego 
Dziś w południe bufet sejmowy stał 

się terenem zajścia na tle osobistem. 
W niedzielnym numerze „Robolnika" 

ukazała się notatka, w której poseł ma-
ior Edward Kleszczyński ( B B ) został 
lazwany „polskim Puryszkiewlczem". 

Notatka ta była obelżywa i spowodo 
•vana została jednem z odezwań się 
Pułk. Kleszczyńskiego na posiedzeniu ko 
mjr. Kleszczyńskiego na posiedzeniu ko-
Brześciem poseł Kleszczyński odezwał 
sie z miejsca5 

— ZA M A Ł O G O BIL I ! . . . 
Około g. 1 w po ludn i ew bufecie sej

mowym do mcze inego redaktora „ R o 
botnika" por.i!a Mieczys ława Niedział
kowskiego (PPS . C K W ) podszedł poseł 
Kleszczyński i oświadczył : 

— Pan mnie obraził w swoim dzien
niku. 

— Nie wiem kiedy i nie wiem o co 
panu chodzi — odpowiedział poseł Nie
działkowski wzruszając ramionami. 

— Obraził mnie pan we wczorajszym 
numerze „Robotn ika " — zawołał poseł 

Kleszczyński. — Jest pan skończonym 
łajdakiem i znanym oszczercą. 

Przy tych słowach 
POSEŁ KLESZCZYŃSKI D W U K R O T 
NIE U D E R Z Y Ł P O S Ł A N I E D Z I A Ł K O W 
SKIEGO W T W A R Z P O C Z E M U S I A D Ł 
PRZY S Ą S I E D N I M S W O I M STOLIKU 

K L U B O W Y M . 

Po pewnej chwili poseł Niedziałkowski 
podszedł de owego stolika i rzucił n ' 
•swoją kartę w izytowa. 

W jakieś trzy godziny po zajściu kluo 

•PPS CKW ogłosił komunikat, w którym 
kwalif kuje uczynek posła Kleszczyń

skiego jako „bandytyzmu politycznego" 
i zakazuje posłowi Niedziałkowskjemu 
szukania satysfakcji na drodze. honoro
wej, polecając mu jednocześnie skiero
wanie sprawy do sądu państwowego. 

W kołach sejmowych takie stanowi
sko klubu PPS CKW wywołało wiele 
komentarzy. Gdyż „Robotnik" wyrządził 

f słowi Klcszczyńsklemu krzywdę, na-
., wając go „polskim Puryszkiewlczem* 

Sprawa Brześcia iia 
Poseł Zu'awskì (PPSCKW) zaatakował rząd. -

o siosu.iHiGii w urzędzie śledczym 
Minister Składkowski 

w ul 

WoSewn.&fztiwu # # j l % l $ l e l o d a r l e ' r n * « * e . r i n n e . 
Warszawa, 9 lutego. 

(Polska Agencja I elenraficzna). 
Marszałek otwierając 12-te posiedzę 

nie sejmu zawiadomił izbę o zrzeczeniu 
się mandatu przez pasła Eugenjusza 
Kwia tkowskiego. 

Przed porządkiem dziennym zabrał 
głos poseł Bdrikenmayer, (BB), oświad
czając, że na snbotniem posiedzeniu sej 
mu podczas przemówienia posła Gal icy 
poseł Kawecki (ki. nar.) rzucił pod adre
sem posłów z BB., którzy mieli zaszczyt 
służyć w legjonmch—obelgę „Wyście siu 
żyli niemcom". 

Obelga ta będąca ciężką zniewagą 
dla legjonistów przez mas reprezentowa
nych — stwierdza mówca — była rzuco
na głośno i słyszał ją dosłownie w tem 
brzmieniu szereg posłów klubu BB. 

Natomiast w protckule stenograficz
nym słowa posła Kaweck i ego były poda
ne w sposób, zmieniający sens i tem sa
mem nie dający ogółowi legjonistów moż 
ności szukania satysfakq'i na osobie 
oszczercy. 

M ó w c a prosi marszałka o zarządze
nie skorygowania protakułu stenografi
cznego. 

Marszałek odpowiedział , że przejrzy 
stenogram, a jeśli nie znajdzie tego oś
wiadczenia, to poprosi o pisemne pot
wierdzenie tych słów przez posłów, któ 
rzy je słyszeli. 

Poseł Kornecki, jako najbliższy są
siad posła Kaweckiego stwierdza, że sły 
szane przez niego słowa brzmiały „Nie 
chcieliśmy pomóc niemcom", co wywo
łuje sprzeciw na ławach BB. 

Poseł Birkenmayer: — T o pan bę
dzie krzywopirzysięgał... 

Marszałek prosi posła Korneck iego 
o złożenie na piśmie tego oświadczenia. 
Na tem uznano sprawę za wyczerpaną. 

Po załatwieniu tego incydentu wygło 
sił referat o budżecie ministerstwa spraw 
wewnętrznych wicemaruz alek dr. Pola
kiewicz. Między Łnnemi oświadczył dr. 
Polakiewicz iż jego przemówienie na 
komiki Hndi 4 o ł iwei w którym 
porucryl możl iwość skasowania 5 wo

jewództw i 30 powiatów wywołało nie
pokój w niektórych miastach. 

W tej sprawie dr. Polakiewicz stwierdza 
iż z powodu obecnej r ciężkiej sytuacji 
państwa, zamiar ten nie będlzie mógł być 
zreal izowany w ciągu roku bieżącego. 

W każdym razie rząd stoi na stanowi 
sku, że 
skasowanie 5 województw i 30 powia
tów da w budżecie ministerstwa spraw 
wewnętrznych około 25 mil. zł. oszczęd 
ności, a jest to ze względów terytorjal-
nych i administracyjnych zupełnie umo

tywowane. 
Jeżeli wiec nie w ciągu roku bieżącego 

j to w każdym razie w najbliższych latach 
I należy się z tą zmianą liczyć. (Woje
wództwo łódzkie w pnojekcie rządowym 
zniesione nie będzie. Wręcz przeciwnie, 
ma ono być powiększone przez przyłą
czenie doń kilku powiatów obecnego wó 
jewództwa kieleckiego, skazanego na lik 
widację. — Przyp. sprawozdawcy) . 

W toku dyskusji, która wywiązała się 
po referacie mówcy opozycji podnieśli 
zarzuty przec iwko rządowi i przec iwko 
ministrowi spraw wewnętrznych o sto
sowanie niedozwolonych metod podczas 
badania aresztowanych. 

Poszczególni mówcy cytowali szereg 
drastycznych przykładów bicia i terory-
zowania aresztowanych przez policję, a 
długo zatrzymano się nad znaną już spra 
wą urzędu śledczego w Łucku, gdzie wy 

szukanemi torturami badano młodych 
komunistów. 

W odpowiedni na te zarzuty zabrał 
głos min. Składkowski który oświadczył,, 
że 
WSZYSTKIE ZARZUTY SĄ MU ZNA
NE I ŻE W ŁUCKU R/ECZYWIŚCIE 
STWIERDZONO NADUŻYCIA I DLA
TEGO NACZELNIK URZĘDU ŚLED
CZEGO W POLICJI ZOSTAŁ WYRZU
CONY T A K SAMO JAK I REFERENT 
POLITYCZNY TEGO URZĘDU I JE

DEN Z PRZODOWNIKÓW. 
W łączności z tem oświadczeniem min. 
Składkowskiego dowiadujemy się, że 
wczoraj zamianowano już nowe władze 
urzędu śledczego w- Łucku. 

K ierownik iem tego urzędu został 
nadkomisarz Szafrański z Białegostoku 
a jego zastępcą podkomisarz Daglis, z 
Nowogródka. 
Dotychczasowi kierownicy urzędu śled
czego w Łucku zostali ze służby policyj

nej wydaleni. 
Szereg zasadniczych momentów pol i tycz 
nych poruszył w przemówieniu swem po 
seł Żuławski PPS . CKW. atakując prze-
dewszystkiem cenzurę za szereg bez
myślnych i złośliwych konfiskat pism o-
opozycyjnyoh. 

Następnie poseł Żuławski 
PORUSZYŁ SPRAWĘ BRZEŚCIA, 

stwierdzając, że nikt z obozu rządowego 
nie zaprzecza już, że w Brześciu doko-

' nywano gwałtów, lecz mówcy prorządo-
wi i członkowie rządu starają s|ę tylko 
gwałty te usprawiedliwić. Poseł Żuław
ski uważa, że jest to metoda, stara i zła. 

— Widz ia łem ludzi, którzy, kiedy z 
ust opozycji padały oskarżenia w spra
wie Brześcia uśmiechali się — m ó w i ' w 
pewnym momencie poseł Żuławski. — 
Ci uśmiechający się myśleli sobie ,,Praw 

'du, my jesteśmy silni możecie się wyga
dać a jak zechcemv to i wam kości po 
łamiemy, bo możemy to zrobić" . 

Min. Składkowski z miejsca; — Pan-
by tak myślał, gdyby pen był ministrem, 
my tak nie myślimy. 

Przemówienie swoje zakończył Żu
ławski mocnobrzmiącem stwierdzeniem, 
że przec iwko rządowi PPS . C K W . bę
dzie walczyć wszelkiemi środkami, a'by 
ten rząd usunąć. 

W toku dalszej dyskusji przeszło go
dzinne przemówienie poświęcone za 
gadnieniom kresów wschodnich wyg ło 
sił prezes BB poseł Tad . Ho lówko . 

Pie rwsza sp rawa h o 
no rowa 

w sądzie marszałkowskim 
Sobotnie posiedzenie sejmu. było wi

downią zajścia, które obecnie przekaza
no sądowi marszałkowskiemu. Poseł Ci
szak (BB) rzucił pod adresem posła Gru 
szczaka (KI. Narodowy) słowo: Dezerter. 
Dotknięty tem p. Gruszczak zwrócił się 
db marszałka Sejmu z prośbą o wyzna
czenie sądu marszałkowskiego. Jest to 
pierwsza' sprawa, która wpłynęła do są-
du marszałkowskiego w tym Sejmie. 

Warszawa ma otrzymać 
komisarza rządowego 

Warszawa, 9 lutego. 
W najbliższym czasie ma nastąpić 

rozwiązanie rady miejskiej, Warszawa 
otrzyma komisarza rządowego już l-go 
kwietnia. 

i Kandydatami na stanowisko komisa. 
rza są wiceprezydent Błędowski oraz se 

ł nabór Wyrostek. 
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K a r n a w a ł i p o p i e l e c 
Minister fhladhowsfoi o zabawie politycznej opozycji. 

Marsz. Piłsudski doszedłdb władzy z woli narodu. 
Warszawa, O !•«»••<<* ' * — —'• Warszawa, 9 lutego 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
zabrał głos minister spraw wewnęlrz 
njch gen. Składkowski, który oświad
czył: 

Brześć, pacyfikacja i wybory, oto 
trzy baloniki, któremi w sposób mniej 
lub więcej zręcuny żonglują politycy, u-
silujący wpłynąć na opinię polską. Te 
baloniki są już nieco wytarte. Zaczęli od 
tego, że Brześć i pacyfikacja były użyte 
dla trzeciego baloniku — dla wyborów. 

Wkrótce jednak przemalowano prąd 
ko balonik wyborczy na Brześć i pu
szczono, go w górę. Jakiś czas szedł on 
nieźle. Przerzucały go sobie wszystkie 
stronnictwa opozycyjne z wielką wpra
wą. 

JEST TO K A R N A W A Ł POLITYCZNY, 
SĄ TO ZAPUSTY STAROPOLSKIE 1 

BAL M A S K O W Y . 
Życzę panom — ciągnie minister — któ 
rzy się bawią, żeby bawili się ochoczo, 
ale intensywnie i prędko, dlatego, że kar 
nawał się kończy i 
NASTANIE POPIELEC POLITYCZNY, 
KIEDY WRÓCI... K T O WRÓCI NIE BĘ 
1)Ę MÓWIŁ, ABY NIE ZRAZIĆ ZABA

W Y . 
Przechodząc następnie do spraw wy

borczych minister stwierdza, że ilość pro 
testów jest znacznie mniejsza w porów
naniu z poprzedniemi wyboramŁ 

Zresztą należy zaczekać do orzecze
nia Sądu Najwyższego. 

Następnie minister charakteryzuje 
, i ł i<Jzia!anie opozycji i wykazuje, jak 

POMOGŁA ONA W ZWYCIĘSTWIE 
OCOZU RZĄDOWEGO, 

•leszcze przed rozwiązaniem poprzednie 
!>o sejmu dla wszystkich prawie było 
rzeczą jasną, że dalsza współpraca z 

tym sejmem będzie bardzo ciężka, albo 1 Podczas pochodu wznoszono okrzyki 
właściwie aupełnie niemożliwa. obrażające Prezydenta Rzplitej. Szczy. i 

Stitonnictwa większości opozycyjnej, tem wysiąpleń antypaństwowych były ' 
robiły wszystko, aby wykazać, że czeka J punkty rezolucji 
ją tylko na wybory, że pokażą, co t o ( O N I E W Y K O N Y W A N I U ZARZĄDZEŃ 
jest „gniew ludu". 

Najbardziej charakterystycznym mo
mentem przed wyborami był kongres 
„Centrolewu". 

RZĄDU 
i o ustąpieniu Prezydenta Rzplitej. 

Opozycja przez I i pół roku rozgła
szała, że trzeba zmienić ustrój, a całe 

^^ProszekiMydło 
M R o g e r a 

s 
• to nasze 

W wyroby 
* krajowe! 

Pogłoski o usiąpleniu kilku ministrów 
Przed powro tem Marsz. P i ł sudsk iego nie 

należy oczek iwać zmian. 
Waitsrzawa, 9 lutego. 

Od dłuższego cr.asu krążą pogłoski o 
zamierzonych zmianach w łonie gabine
tu ministrów. 

Mówi się o ustąpieniu min, gen. Skład 
kowskiego, min. Zaleskiego, min. Matu
szewskiego i m.;n. Czerwińskiego. 

Jak nas inlormują, wszystkie te pog
łoski są conajmniej przedwczcr/ie. Przed 

przyjazdem Marszalka Piłsudskiego z 
Madery nie należy spodziewać się żad
nych zmian. 

Pogłoski te powstają stąd, że kilku 
rnnistrów, piacufących bez przerwy cd 
kilku lat, pragnęłoby wypocząć. 

Minister Zaleski kilkakrotnie 
chciał złożyć tekę. 

„Czekiści" porwa l i dy
plomatę s o w i e c k i e g o 
s nociąśu Sfatsgi -Jilosfotma 

Slolpce, 9 lutego. 
Pasażerowie pociągu Paryż—Mcskwa 

iiyJi wczeraj świadkiem nowego aktu ?te-
roru ze strony czekistów. Jadący pocią
giem dyplomata sowiecki został na po
granicznej stacji Nicgorełc'|e obezwład
n i o n y przez czekistów i wyniesiony z po 

i ągu . W przedziale jego pozostały śla
d y w a l k i , z której czekiści wyszli ,,zwy-
.ięsko 4 '. Incydent ten wywarł na podróż 
i y c h niezwykle przygnębiające wraże
nia* 

Trzej wybitni m o n a r 
chiści h iszpańscy 

ntucofati sie * pofifąjfźi 
Madryt, 9 lutego. 

fPoIska Agencia Tclcćtal iczaa). 
Monarchiści postanowili wystąpić 

przy wyborach do ciał ustawodawczych 
z listą o charakterze ogólno-hiszpań-
skim, przeciwstawiając się w ten s p o s ó b 
d ą ż e n i o m regionalistów. Trzej deputowa 
ni monarchistyczni należący do przyja
ciół księcia Alby postanowili nie brać 
udz ia łu w dalszej pracy politycznej. Sta
n o w i s k o samego Alby nie jest dotych
czas znane. 

— , — — » - - r « . V M fcM*.W*»*W 

Przed kongresem policjanci otrzymali społeczeństwo zostało tak wyczerpane 
koperty z odezwami i pogróżkami. Rów- ! tem nawoływaniem, że zaczęło inlensyw 
nolegle z tem były pogróżki pod adre-jwnie szukać jakiegoś stalszcgo oparcia, wiedząc, że ustrój jest jako—tako usia-
sem rządu. żeby cz!owieknnógl spokojnie pracować, biiizowany, a 

SPOŁECZEŃSTWO NIE ZNALAZŁO 
INNEJ POSTACI, JAK POSTAĆ MAR

SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 
W tym momencie zdezorientowana się i 
rozproszkowania opinji zabrał glos mar
szałek Piłsudski i zapomocą szeregu wy
wiadów, z których pierwsze były karcą
ce, a następne konstruktywne począł 
uruchamiać w ciągu paru tygodni opinję 
polską. 

To było dla obozu rządowego mo
mentem zwycięstwa, 
KIEDY ON ZGODZIŁ SIĘ K Z U C T C 
SWOJE IMIĘ NA SZALE WYBORÓW. 
Jeszcze przed dniem wyborów to zwy 
cięstwo było już przesądzone w opinii pu 
blioznej. Większość została zdobyła 
wielkim autorytetem Józefa Piłsudskie
go. 

PIŁSUDSKI DOSZEDŁ DO WŁADZY , 
~ | K T Ó R Ą ZAWSZE O T R Z Y M Y W A Ł Z 

W y k o n a n i e us tawy o monopolu zapa łczanym R Ą K N A R O D U , I L E R A Z Y S I Ę O N I Ą 
Warszawa. 9 lutego, .lej, że wszelkie zapalniczki oprócz z ło- ! ZWRACAŁ , 

Dziś ukazało się rozporządzenie injnl- • tych I srebrnych oraz elektrycznych za- C Z Y w R- 1918 , czy 20-tym, czy 
stra skarbu w sprawie wykonania usta-, równo wyrobów krajowych jak 1 przy-
w y o monopolu zapałczanym. | wiezione z zagranicy podlegają opłacie 

Bez zezwolenia ministra skarbuwzbro 10 zł. od jednej zapalniczki k.eszonko-
nlony jest obecnie wywóz z kraju i przy ! wej j 25 zł. od zapalniczki ściennej. Za
woź z zagranicy lub z Gdańska zapałek, palniczka ważąca do 60 gramów uznana 
Ponadto zabroniony jest przywóz z za- jest za zapalniczkę kieszonkową, a wa-
granicy lub z Gdańska zapalniczek i żąca więcej za zapalniczkę stołową lub 
części zamiennych. .ścienną. Wymcniony podatek od zapalni 

W postanowieniach wykonawczych czek obowiązuje od 31 stycznia r. b. do 
do rozporządzenia powiedziane jest da-, 1 grudnia r. b. 

iuż 

Przywóz zapaleh zabroniony 
1 1 7 . • • . 

Konferencja w ł o s k o - J r a n r y s k a 
S e n s f l i c ^ f n e ffświailcienle 

1*1 a f t s s f s l ś i r a i t e j ę g o 
Paryż, 9 lutego. 

(Telepani własny) 
„Intrasingeant" ogłasza wywiad z 

Mussolinan. 
Mussolini oświadczył, że absolutnie 

nie zależy od niego w jakim kie
runku potoczą się stosunki francusko-
włeskie. Naród włoski pragnie pekoju i 
każdy dzień, który upływa pod znakiem 
tarć jest szkodliwy dla obu stron. Jes

tem zdania, że różnice pomiędzy Francj-j 
a Włochami mogą być wyrównane na 
wspólnej konferencji. 

Oświadczenie to zostało przyjęte we 
Francji nadzwyczaj przychylnie i spo
dziewają się, że w najbliższych dniach 
rozpoczną się rokowania dyplomatyczne 

czy 30-tym. 
Ten stan rzeczy, który istnieje w Pol 

sce jedni nazywają faszyzmem, inni dyk
taturą. 

Stan ten należy brać jednak bardziej 
po polsku. Poi.łka rozwijała się najczę
ściej genjuszami ludzi, którzy wybijali ją 
wysoko w dziejach świata. Swego czasu 
Polska przeżyła epokę kanclerza Zamoy 
skierfo, 

DZTŚ ROZWŁTA SW. ONA POTĘŻNIE 
I ROŚNIE W EPOCE JÓZEFA PIŁ

SUDSKIEGO. 

S a m o b ó j s t w o aktorki 
w i edeńsk i e j 

Wiedeń, 9 lutego, 
F P N K K A A C P N C L A I * | E « R A T I I N Ń | A Ł ' 

Znana aktorka wiedeńska Mimi Koett 
w sprawie ustalenia miejsca' przyszłej' usiłowała popełnić wczoraj samobój-
konferencji francusko-włoskiej. stwo. Stan jej jest beznadziejny. 

ZA UTRZYMANIEM KOMISYJ SZACUNKOWYCH 
wypowiedział się związek izb przemysłowo-handlowych. 

Wiedeń, 9 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dzicnn ki poniedziałkowe donoszą, 
że austrjacki minister rolnictwa, Thalor 
zamierza wyemigrować do Paragwaju 
wraz z grupą chłopów tyrolskich. Mini
ster ThaTor jest pesymistycznie nastro
jony 6(?^lo przyszłość! Austrji i pragnje 
/a oceanem założyć kolonje austriacką. 

Warszawa, 9 lutego. 
Dz]ś późnym wieczorem zakończyły 

się czterodniowe obrady wyłonionej 
przez związek izb przcmysłowo-handlo 
wych specjalnej komisji, która miała za 
zadanie wydanie oplnj; o przedstawio
nym przez rząd projekcie nowej ordyna 
cji podatkowej. 

P o referatach wygłoszonych przez, 
przedstawicieli izb przemysłowo-han
dlowych w Warszawie, Lodzi, Lwowie , 
Katowic i Lublinie wywiązała sle dysku 
sja, w której brali udział reprezentanci 
wszystkich Izb przemysłowo-handlo
wych z całego terenu państwu. 

1 W rezultacie komisja międzylzbową 

I przyjęła uchwalę o wydaniu rządowi 
'szczegółowej opinii Izby przemysłowo-
handlowej o przeprowadzeniu ordynacji 
podatkowej. | 

Dowiadujemy się, że w opinii tej l/by 
przemysłowo-handlowe W Y P O W I A D A 
JA SIE PRZEDEWSZYSTKIEM ZA U-
TRZYMAN1EM KOMISY I SZACUNKO 
W Y C H przy urzędach skarbowych w 
pierwszej Instancji oraz za utrzymaniem 
sądów skarbowych dla rozstrzygania od 
wołań. 

Pozatetn izby przemysłowo-handlo
we domagają się przekaz\ w aula orze-

je zeń karno-podatkowych sądom po-
1 wszccuiiym. 

Jedną z N A J W A Ż N I E J S Z Y C H C Z Ę Ś C I O P L N J J 
jzb o rządowym P R O J E K C I E U S T A W Y podat 
kowej J E S T B E Z W Z G L Ę D N Y P O S T U L A T NAŁO
ŻENIA NA EGZEKUTORÓW SOLIDAR 
NEJ ZE SKARBEM P A Ń S T W A ODPO
WIEDZIALNOŚCI FINANSOWEJ ZA 
NIEDBALSTWO URZĘDNIKÓW EG
ZEKUCYJNYCH PRZY PRZEWOŻE
NIU i P R Z E C H O W Y W A N I U PRZED
M I O T Ó W ZAJĘTYCH PRZEZ FGZE-
KUTORÓW. 

Jednocześnie Izby P R Z C M Y S Ł O M O - H A N -
dlowo D O M A G A J Ą się U S T A L E N I A W ordyna
cji podatkowej, aby C A Ł K O W I C I E Z A B C Z P I ? 
czy*; prawa P Ł A T N I K Ó W P O D A T K O W Y C H -



N R . 4 0 t o n 1 9 3 1 H : Str 3 

N o w a konstytucja 
Wniesienie do sejmu projektu nowe] 

konstytucji jest punktem przełomowym 
w dotychczasowych pracach naszego 
przedstawicielstwa narodowego. Nie tyl
ko dlatego, że zmiana konstytucji jest re
alizacją hasła, pod którem odbywały się 
wybory ostatnie, nie tylko dlatego na
wet, że przebudowa podstawowych za
sad, na których opiera się państwo pol
skie jest czynnością i pracą historycznie 
najważniejszą, ale również i dlatego, że 
debaty konstytucyjne, głosowanie i u-
chwalania nowej konstytucji wyjaśni i 
uwypukli wiele ważkich momentów na
szej polityki wewnętrznej. 

Projekt wniesiony został do sejmu 
przez Blok Bezpartyjny, nie zaś przez 
rząd. Jest to okoliczność nader ważna. 
Aczkolwiek bezpośredni stosunek tego 
klubu do rządu jest powszchnie znany, 
jednak okoliczność ta stwarza taką sy
tuacje, że rząd ma zupełnie wolną rękę 

co do swego stanowiska wobec całego 
projektu i każdej jego części zoddzielna. 
Sytuacja jest elastyczna i stworzony zo
stał podatny grunt pod wszelkie kom
promisy, co jest tern bardziej ważne, że 
że Blok nie jest partją w śejsłem słowa 
tego znaczeniu, lecz konglomeratem dość 
zróżniczkowanych pod względem społe
cznym sił. Pozatem, w myśl postanowień 
konstytucji obecnie obowiązującej, Blok 
nie posiada w sejmie kwalifikowanej 
większości głosów do przeprowadzenia 
ustawy konstytucyjnej 1 aby projekt stał 
s]ę prawem obowiązującem, musi być 
Poparty przez stronnictwa opozycyjne 
lub pół-opozycyjne. Naturalnie, może się 
to odbyć tylko na płaszczyźnie czysto 
rzeczowej. W ten sposób sejm zostanie 
wyprowadzony ze ślepego zaułka „pry n-
cypjalnoścl" 1 skierowany na drogę rze
czywistej pracy pozytywnej. Każdy wie, 
jaki doniosłość posiada ta zmiana w dzi

siejszych warunkach, kiedy sejm stał się 
znów terenem walki podjazdowej poli
tycznej, a konkretna praca ustawodaw
cza zeszła na dalszy plan. 

Jasne jest, że wślad za pierwszym pro 
jektem największego klubu sejmowego 
pójdą ] projekty mniejszości. Wiemy o 
tern, że taki projekt opracowany został 
przez Stronnictwo Narodowe, Lewicę , a 
i Chrześcijańska Demokracja, choć nie
ma projektu całkowitego posiada prze
cież swe sformułowane postulaty. W y 
wiążą się d luge i mozolne dyskusje, ale 
przecież wreszcie do czegoś dojdziemy. 
Pisaliśmy już kiedyś, że istnieje i taka 
możliwość prawna, że Blok, nie znajdu
jąc w sejmie wystarczającego poparcia 
dla swe] koncepcji w poszczególnych ar
tykułach konstytucyjnych, poprze for
malnie jakąkolwiekbądź zbliżoną koncep
cję i w tej formie uchwały pójdą do sena
tu. W senacie Blok ma większość kwali

fikowaną, która przywróci projektowi 
poprzednie brzmienie projektu Bloku, 
względnie brzmienie pokrewne i w tel 
formie zwróci ustawę sejmowi. Kiedy 
projekt przyjdzie poraź drugi do sejmu, 
większość kwatif.kowana jest już zbęd
na ł uchwały mogą przechodzić większo
ścią zwykłą. 

W każdym razie jest pewne, że do 
zmiany konstytucji nareszcie dojdzie, że 
zmiana ta pójdzie w kierunku wzmocnie
nia władzy wykonawczej, że wreszcie 
klub prorządowy w kwcstjach konstytu
cyjnych będzie dążył do kompromisów, 
a nie do wyzyskania swej przewagi li
czebnej coute que coute. 

Debaty konstytucyjne wpłyną na spa
dek temperatury sejmowej, na uspokoje
nie | powrót do r zeczowość^ powagi. 
Kraj tego koniecznie potrzebuje i żąda. 

Czes ław OłtatzewsHt. 

B e z r o b o c i e w A m e r g c e ""THS % m 

N e w Y o r k p o d o b u c h e m kryzysu . — Wie lka i lość b rodatych . - <*> obalenia rządu Mac Donalda 
M a s o w a l ikwidacja p r z e d s i ę b i o r s t w . — P r e z . H o o v e r ma nadz ie ją . 

Około trzystu osób, które zazwyczaj tek. Oczywiście, że z usług tej instytu-J W rzeczywistości sprawa przedsta-
mają jakieś zajęcie, kręci się obecnie w cjl korzystają tylko ci, którzy majo. wi- wia się w sposób następujący. Na 6 mil-1 
New Yorku bez pracy. I jak zazwyczaj doki na uzyskanie wkrótce zajęcia. ' jonów mieszkańców w New 
w okresie bezrobocia rozlegają się na 

Londyn, 9 lutego-
fPolsky Agencja fclegfaHĆitWl 

W bieżącym tygodniu odbędzie src 
Yorku pra w izbie Gmin debata w dwucłi bardzo 

Na tle b e z r o b o c a tworzą się wypadki 
jszustw i j a w n y c h nadużyć. Prywatne 

jest 
*d 

po-
dys-

a-
obszernego 

planu zużytkowania pracy bezrobot
nych na użyteczne i podstawowe roboty 

(publiczne,, znajdujące się w ramach .wici 
| kiego narodowego planu inwestycyjne
go, przyezem wniosek ten proponuje sfi
nansowanie szeregu robót w drodze sub 
skrybej pożyczek publicznych. 

Wniosek konserwatystów o W Y R A Ż Ę -
tic rządowi votttm nieufności z powodu 

rzekania ludzi, pozbawionych 
zarobkowania a 
głosy, wynajdujące 
nych. głodnych i marzn 
jednak nie może 
cy. 

Bezrobocie stwarza atmosferę pesy prawie bez pracy. Jedynym towarem, cia 300,000 osób, co stanowi nie 4 I pół 
mizmu i zaniku wszelkiej wiary w ży- który przewożą jeszcze koleje arnery- D r o c , jak chce oficjalna statystyka, lecz 
cte. Wiadomo mi naprzykład, że niejaka kańskie to szmuglowany alkohol. W tej 12 proc. 
pani Vástale w Broocklynie popełniła dziedzinie transportów zawsze można by | 
samobójstwo z wielkiej rozpaczy, gdyż ło znaleźć pracę, gdyż robotnicy upijali 
mąż jej. fryzjer z zawodu, całe oszczę- się często 1 wyrzucano Ich z posad, biura N O Ś R E D N I C T W N N R N R » V % N W I P W I Ñ Vi 
dności stracił na akcjach w 1929 roku. Dziś jednak nie można tam znaleźć ani J^WY z ^ S ^ n 5 5 S S a

: 

Morris Klein, bezrobotny od trzech mie jednego wolnego miejsca. Robotnicy są ™ a t a ^ 
sięcy, wyskoczył z okna swego tniesz- tak biedni, że się nawet nie upijają. • nL*rvz??ZJ*$%™^ 
kania w Bromo Harry Gordon majster Skutkiem bezrobocia jest widoczny £ ¿ f a r ^ Stanu gospodarki narodowej, a w 
krawiecki z Oueens, również bezrobot- spadek małżeństw. W City Chapel «™?HaraS w związku ze spraw* fun-
ny, powiesił się. i przed dwoma laty zawarto 6.000 zwiąż £ : * r q i iwrde icm tym azieii się oiurn „h^niWyrni-i h . ./rnhntnvr l i 

Wystarczy zwrócić uwatre na new- ków małżeńskich w ubieelvm roku zaś Pośrednictwa pracy z właścicielem przed. auwu ubezpieczenia nizrobotnycn, bę-
v v y M a r w y ¿wruuii . uwagę na pew ROW m d i i n i w t n , w uo i cRtyn i roKu i a s siebiorstwa N AVV nracnwnik n ' n r w w a dzie dyskutowany na posiedzeń u czwar 

ne fakty z życia amerykańskiego, by liczba ta spadła do 4.500. Wiele rodzin ^«.oiorsiwa. r o w y pracowniK p erwszą L , ; P N „ L P . . R ; N W » U \»> CXLWÍTA 
zrozumieć rozmiar nieszczęść, spowo- newjorsklch przeniosło się do małych P e " s Je oddaje pośrednikowi a po dwuch j f f i f g „ J L ! t r , n ! , S 
dowanych bezrobociem. Podczas gdy w miasteczek lub pobliskich farm, gdzie miesiącach zostaje wydalony. Za d w a ^ c * ^ . ^ 
latach ubiegłych setki osób opuszczały artvkulv żywnościowe są tańsze. ,miesiące pracy otrzymuje wjec jednomie- ¡ pozostawanie u steru władzy gabinetu 
ną wiosnę New York, by znaleźć pra-' Liczba pustych mieszkań 1 sklepów sieczną pensję. Po dwuch miesącach : r v ł a c uonalda nie jest narażone na żadne 
cę w miejscowościach okolicznych, pod liczy się już nie na setki lecz na tysiące, przedsiębiorstwo angażuje znów nowego, 1 * «bezpieczenstwo. 
czas ubiegłego lata nikt nic ruszył z mia Rodziny, które do niedawna uchodziły pracownika, który po spłaceniu długu 
sta. Przeciwnie — z Buffalo, Detroit I z za zamożne, dziś liczą się z każdym gro również zastaje wydalony, 
całego okręgu przemysłowego Pensyl- szem. Wiele na ten temat mogliby po-1 Sąd Najwyższy wydał w tej sprawie 
wanji i Ohio przybyło do New Yorku wiedzieć sklepikarze, aptekarze, płcka- precendenialny wvrok, opiewający, że 
tylu nowych bezrobotnych, że w zbiór- rze i rzeźnicy. Lekcje muzyki ulegają myśl odpowiednich rozporządzeń władze 
niach miejskich musiano wstawić dodat skasowaniu. Lekarze twierdzą, że nic- sądowe nie czują się powołane do róż

owo 44.000 nowych łóżek. I tórc matki, chcąc zaoszczędzić dwa strzygaua sporów na tle opłat za pośre-
Gdv przejdziecie ulicami New Yor- dolary za wizytę, nie wzywają doktora dnlctwo pracy. 

\u. ujrzycie zdrowych, silnych męź- nawet w wypadkach poważnych zacho-, Zarówno czynniki państwowe. jak i 
czyzn. stojących bezczynnie pod mu- rowatt ich dzieci. Doktór Wynne stwier samorządowe zachowują całkowitą bier-
em. lub śpiących na stopniach, wiodą- dził że młodzież szkolna z Manhattan, 1 5 0 Ś Ć W O b e c rozszerzającego się bezro-

cych do sklepów. Większość z nich speł wsrod której około 75.000 choruje na b o c j a < U o r a ź n e roboty publiczne przy 
nli swe obowiązki względem higjeny w gruźlicę, jest coraz gorzej odżywiana, których z trudem znajduje pracę klika ty-
ten sposób, że oddaje swą jedyną koszu' Innym przyczynkiem do zubożenia s ¡ e c y robotników na 300000 bezrobot-
, do wyprania w zakładach odkażają ludności jest fakt, że newjorskie towa- n y c h t n i e m o g ą b y ć w o g ó I e b r a n e o d 

:ych armji zbawienia. Niejednego prze- rzystwo opieki nad dzieckiem przyjęło uLaze Samorząd nowoiorck; nrnwadri 
chodnla zadziwi fakt, że twarze mło- w ostatnich czasach 350 dzecl, zupełnie , E £ o t e teK 
Izleńców są obrośnięte, a widu z nich lub częściowo pozbawionych opieki. I ^ l l f n J S E ™ V « U m tl?tńriLnl 
wsiada wąsy i brodę, fakt ten tylko | Przed kilku dniami sam widziałem ZSíf ¿SÍ ! Í I & . 
•im jedno wytłumaczenie: ludzie ci nie około 800 ludzi, czekających w ogonku drugiej strony zaś redukuje, rzekomo z 
naja pieniędzy na «olenle. Egzystencja na filiżankę kawy I kawałek chleba. | Porodu akcji oszczędnościowej, niż
eli opiera się na korzystaniu z dobro-1 Mimo twierdzenia, że w czasach k r y , s z y £ n urzędników, 
dziejstw tanich kuchen lub dwucento- zysu akcje ekonomiczne robotników nie' Prezydent í loover twierdzi jednak, 
wych jadłodajni, istniejących pod pro- mają powodzenia, fala strajkowa zale- że nie jest wcale tak źle, a jeśli nawet 
lektoratem Armji Zbawienia. Niektóre wa cały New York. W chwili gdy pi- Jest nieco inaczej, n ż być powinno, to 

tych instytucji udzielają bezrobotnym szę te słowa, Międzynarodowe Towa- .wkrótce się poprawi 
(ożywienia na kredyt. I rzystwo Opałowe ogłasza strejk 3.000 

W pięknych, o współczesnej archi- robotników. Robotnicy z branży odzie-
tekturze gmachach przejmuje się ludzi żowej ukończyli strejk przed kilku, dnia I 
)ez centa, odzież ich dezynfekuje się, mi. przekazując sprawę podwyżki spe-
lierze i prasuje za 40 centów, za 30 cen cjalnie wyłonionej komisji rozjemczej, 
•ów dale się im łóżko, a za następne 30 W sklepach na 5-ej Avenue trwa obec-
:entów — utrzymanie. I » ie streik damskich krawców. 

W ubiegłym roku instytucja ta przy- Od czasu krachu giełdowego ilość o-
:«łą na kredv't 1.300 osób. w tym roku sób w zbiorniach miejskich zwiększy-
iczba osób korzystających z kredytu ła się trzykrotnie. Oficjalne statystyki,' 
wynosiła 2.200. Lepsze łóżka po 50 cen prowadzać swoista arytmetykę, twfer-
tów stoją przeważnie próżne, gdyż nikt dzą. że lló«ć bezrobotnych w New Yor-
nle może sobie pozwolić na taki wyda- ku wynosi zaledwie 4 i pół procent.' 

Theodore Dreiser. 

Radio 1 Fotografia 
P A W E Ł GORINSON 

Piotrkowska 58, tel 216-49. 
Poleca najlepsze aparaty rad :owe, detektory 

i aparaty lotografierne. 

Spoko; na Madme przy
wrócony 

Kuraciuszom nie grozi niebez 
męczeństwo 

Londyn, 9 lutego. 
(Te legram własny „Republiki"') 

Niektóre dzienniki londyńskie poran
ne podały alarmujące wiadomości o za
burzeniach na Madcrzc, wskutek strejku 
generalnego w Funchalu, wywołanego 
dekretem o zakazie przywozu mąki za
granicznej i podrożeniu chleba. Twier
dzono nawet że pancernik brytyjskl.Ma 
łaja" otrzymał rozkaz udania sic z Gi
braltaru na Maderę, celem ochrony za
grożonego życia i mienia obywateli bry 
tyjsk*ch, przeważnie z kół arystokracji 
i plutokracjl angielskiej, mieszkających 
w Funchalu w liczbie około 200 osób, 

Według informacji zaslągnjętych przez 
korespondenta PAT-a bezpośrednio w 
admralicji angielskiej, wiadomości pra
sy znacznie są przesadzone. Informacje 
kot miarodajnych brzmią, że sookój w 
Funchalu został przywrócony, dekret o 
podwyżce cen chleba cofnięty l strejk 
generalny odwołany. Pomimo zaburzeń 
sobotnich, które spowodowały śmierć 
kilku osób, sytuacja kuracjuszów w ho
telach nie była ani na chwilę zagrożona. 
Pancem k „Malaja" pozostaje w dal
szym ciągu w Gibraltarze. 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ ..POLSKIf. 
GO KADJA" . 

WTOREK, dnia 10-go lutego. 
Godz. 11^8—12 05: Sygnał czasu r Warsz. 

i hejnał z Wiczy Mariackiej w Krakowie 1205 
—12.35: Muzyka z płyt gramofonowych firmy 
A. Klingbcil, Łódź, P.olrkowska Nr. 160 12 35— 
Odczytanie programu dziennego i repertuaru 
teatrów i kin, 13 25—15 35 Przerwa, 15.35— 
15.50: Chwilka lolu/cza z Warszawy. ,,0 komu-
nikaicii, kobiecie i awjacji wogóLc — wygłosi 
p. R. Dura. 15.50—16.10: .Odezwy państw wo
jujących do polaków w roku 1914'' — wygłosi 
dr. Michał Sokolnicki (tr z Warsz.). 16.15—17.15 
Muzyka z p!yl gramofonowych z Warszawy. 
17.15—17.40: Odczyt z Kwukowa. ,.ł?ozwói i hi» 
ii.or-.-t karykatury'* — wygłosi dr Artur Schroe
der. 17.45—18.45: Popularny koncert sytonicz-
ny z Warszawy Wykonawcy. Ork. Filharmonii 
War»ziaiW4.kiej pod dyr. K. Wiłkomirskie^D: 

1. Smetana: Poemat symf. „Wettawa". 2. Dwo-
rzak: Rapeodja słowiańska Nr.'.l. 3. Stoiowski: 
z) Scherzo z syinfonji, b) Fragmenty z suity 
4. Rybicki: Elefea na ork. smyczkową. Mussorg-
•Jti: Poemat symf. „Noc na Łysej Górze". 18.45 
19.10: Rozmaitości. 19.10- 19 25: Komunikat Iz
by Przem.-łlamii, w Łodzi i odczytanie progra
mu na dzień następny 1925—19.35: Płyty gra-
iitofonowe z Warszawy. 19.53—19 SO: Prasowy 
dziennik radiowy z Warszawy. 19.50: Transmisra 
s Tcatrug'ijtj'-'lkiego z Warszawy opery ,,Pola-
••Łacze pcrćT' — Jerzego Bizeta. Po operze ko-
.nunikaily: jrje'.eùiologiczny, policyjny sportowy 
ora"* rc.trimeiii.4jja ze stacji zagranicznych I.,Spa-
•er po Europie''). 

ŚPODA. dnia i l-go lutego. 
Godz 11.58—12 05: Sygnał czasu Z Warsza

wy- i, bcina! z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
12.05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych z 
firmy A. Klingbeil, Piotrkowski Nr. 160 13.15— 
;13.25: Odczytanie programu dziennego i reper
tuar te -Łtrów i kin. 13.25—15 50: Przerwa. 15.50 
—16 rl0 ..Radjokionika'' — wygłosi dr. M. Stę-
powsW (tr. r.Warsx.). 16.15—16 «15. Program dla 
dried z Warszawy. 1. „Zapusty'' ' — obrazek 
•I. 'PorarTuskicj. 2. ,,Łyiwy czy buty?"—felje-
; p a - W Grabińskiej. 16.J5—17.15: Muzyka z płyt 
./:amjJonowych z Warszawy. 17.15—17.40 Od-
.i\t z \vilna. ..Mutarsi wo uVienskie dawniej, a 
;r!s'aj'' — wygłosi p. Jerzy Wyszomirski. 17.45 
— 18.45: Koncert popularny z W a r s a i r w y , Tańce 
v-wykonaniu Ork l'. R. pod dyr. J- Ozimin-
.kiego. 18.45—19.10: Rozmaitości: 19.19—19.25: 
Komunikat Izby Przem.-Haudl. w Lodzi i od
czytam5* programu na dzień następny. 19.25— 
! 0 35: Muzyka z płyt gramofonowych z Warsza-

V. 19.35—19.45: Prasowy dziennik radiowy z 
.irrzawy. 19.45—20: Pogadanka o muzyce wę-

•irskicj (tr. z .Warszawy). 20—21.05: Transmi-
;.i z Budapesztu. Symfonia dantejska Fr Liszta 
v wykonaniu solistów, ork i chórów budapeaz-
r-.ńskiej opery pod dyr Ernsta Dohnany 'ogo. 

_,iii>5^—2j'.50i Słuchowiska s War.za.wv.. , , „Mysz 
orelclna" Fodora. 21.50—22 20:, Recital' pieśni 
Vìierskich w wykonaniu Olgi Kalłiwody (trane. 

'3 # t t * t e a « y ) . 22.20—22.35: Felieton p' U , ,Wra

: j'nia genewskie1' — wygłosi p Leon Chrza/iow

•.'. — n a c z wydziału prasowego M.S.Z. (trans. 
.Vareràwy). 2235—24: Komunikaty: metearo

 1 : c z n y policyjny, sportowy orasz muzyka ta

r̂.na * warszawy. 

Sąd skaza ł S ł a b i s z ewską i W u t k o w s k i e g o 
na 6 mies ięcy w ięz ien ia . 

Na dzień 20 października ub. f oku 
kemt:-oiści łódzcy zapowiedz ie l i w i e c 
na Placu Leonarda, k tó ry jniał być poś 
w i econy wyborom do sejmu. 

Policja od wczesnego rana rozprasza 
la grupki osób, przybywające z TÓżnych 
stren miasta. W i e c się nie 
janci przez cały niemal d 
ulteach, .przylegających do wspomn 
go Placu, nie dopuszczając do gromadzę ! 
nia się na jezdni i chodnikach. 

O k o ł o południa zwróc i l i oni uwa^|ę 
na jakąś młodą parę, 

dyskutującą z kilku robotnikami. 
Policjanci parą tę obserwowal i dość dłu 
go i wreszc i e postanowi l i zatrzymać. 

Młodz i eńcem okaza ł się 20-Ietni Jan 
Wi f tkcwsk i , towarzyszka zaś jego 
SłaMszewska. 

W u t k c w s k i miał przy sobie zeszyt, 
w którymi by ły wypisane 

hasła rewolucyjne. 
Słab iszew-ka zaś nie miała żadnych 
kompromitujących pap ie rów. 

Oświadczy l i oni. iż nie mieli nic 
wspfV.nego z działalnością komunistycz
ną. W u l k o w j k i t łumaczył się. iż będąc 
uczniem s-rkoły w i e c zo rowe j , 

ćwiczył się w pisaniu 
i wyka l i g ra fowa ł ki lka haseł komunistycz 
nych, k tó re n w obijały się o uszy. P o 
licja "nie wypuści ła ich jednak na w o l 
ność. Ś ledz two ustaliło bowiem, iż W u t 
kow^ki i S łabiszewską byli całonkami 
zw iązku młodz ieży ketnunistycznej i 
choć w tej orCaniizaojt nie . odgrywal i 
zbyt poważne j roli, to jednak stale u-

brania 
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Sirejh w magislrecie 
Przygotowania są w toku 

W związku z uchwałą s t re jkową mię 
dzyzwlązkowej komisji pracowników 
miejskich, w dniu wczora jszym odbyły 
sjc pierwsze zebrania delegatów zw ą-
zkowy.eh oraz lotnej komisji s tre jkowei . 

|Na zebraniach tych zakomunikowano, jż 
częszozal i na zakonspirowane 
i zajmowal i się .agitacją. 

S r d z o n o ^ " ! f ! i W 1 A ^ 4 i l w o b c c r 1 e g a t y w M j odpowiedzi, a raczej ^ ^ Ś f e ^ j J S f i S braku odpowiedzi ze strony magistratu 
roĄi* . . P c , , W magistia 

W o b e c powyższego delegaci zwjąz-

W
_ A'i otrzymali polecenie przygotowa-

utikowsiki na snrawje powtórzył to • .i • i -i U j i 
sauno, co i na śledztwie S ł S S * wszystkich pracowników do a k c j 
zaś podkreśliła, iż L ° ^ a k o r n , S J a o d 

nie zna się c « polityce d n i a dzisiejszego rozpocznie narady z 
i wcale nią się nie interesuje. pracown kann miejskimi, obchodząc 

Świadkowie, furkc-onarfu.ze p; - r f | c z y s t k ę wydziały i bmra magistrackie 
politycznej, dowodzili, iż oskarżeni od- Wszystk ie przygotowania mają być 

j w i i grywali czynną rc^lę w związiku' miodzie ukończone do czwartku, albowiem w 
Ela ! ży kcancmieitycznej. Sąd, po wysłuchaniu tym dniu odbędzie się ostatnie posiedze-

przemówień prokuratora i obrońców, nie komisji międzyzwiązkowej , która u-
wydał wyrok mocą którego Słabiszew-' stal termin rozpoczęcia stre jku. (i) 
ska i Wutkowski zostali skazani na 6| 
miesięcy wiezienia. as. 

ziś i dni następnych! 
Najpiękniejszy film świata 

Rewelacja w dziedzinie dźwiękowej 

K r ó l Jazzu 
Szał piękna i iańca. 

Olśtrewają-a ekwilibrystj ka melodyj, efektó v i pomysłów 

Lekarz-dentvst3 

F. Mmi • Iwiiisb 
ordynuje codziennie od g. 9-ej do 

a »0eą «eHBK8UiBBaaNaa iD » j » i iHB i iMaae ^ 

Czutfofcie 
„EXPRESS WIECZORNY" 

W roli g łówne j 

P a w e ł W h i t e m a n 
t w ó r c a Jazzu z e s w y m 6 0 o s o b o w y m z e s p o ł e m . 

w o t o c z e n i u J o h n a B o ! e s ' a , Jeanet te Lo s s , L A U R A LA P L A N T A 
S l s t e r s O. z s e k s t e t u T o m m y Atk lns ta , M a r n y K e n n e dy, 

I • G e o r g e ' a S idney ' a . 
Początek seansów o g 4-ei po prł.. w soboty i niedziele o godzinie 12-e» w południe 

Cena na p erwszy seans 1 zł., w soboty i niedziele od 12 do 2-ei 75 gr. i 1 zł-

9) 

Trzeciego dnia oblężenia Łodzi roz - ' ł y się nletylko dzieci i kobiety, ale i 
.cazano mieszkańcom domu Pladeka o- mężczyźni. Flaumm coś po swojemu 
•mścić górne piętra 1 s k r y ć się do sute- mamrotał. Najpierw c i c h o ! żałośnie, a 

jest Pan Bóg, ale i litościwy, o grzesz-'okna,, poza któremi niedawno jeszcze 
nicy! | przeżywał trwogę zdawania egzaml-

W tej chwili z ogromnvri tutkicm ro nów. 
zerwał się gdzieś w pY.hljżu granat.) Tam, pośrodku, na drugiem piętrze. 
Przez tłum przeszedł jak. Flaum zawył, mieści się sala rekreacyjna — przypo-
Panna Mania rozkrzvżovx,;.i ręce. oczy młnał sobie Janek. Teraz tam operują 
wzniosła w górę i woła l i w ńajwyż- rannych żołnierzy. Przedtem rosyj-
szem uniesieniu: Iskich. teraz niemieckich... 

— Ta piwnica to nasz grób! O, Pa- ' Z okien, gdzie mieściły się sale szkoi 
nie Jezu. przehacz nam za nasze grze- ne — wyglądali czasem ranni. Wysta-
chv! Królowo Niebios, módl się za na- wali nieraz długo przy oknie. Twarze, 
mi! Za grzesznikami! Za konającemi! niektórych z nich były tak białe, jak 
O, Jezu! O. Jezu!... 'płótno bandaży, a oczy wyglądały zda-

Ktoś zaintonował, łkając: ..Kto się leka. jak dwie ciemne jamy. Może oni 

w . f T r w * f c r S ^ s z y s c v ; ,! > a n n a i e? d z i e H* k , e d y t 0 w s z y s t k 0 s k 0 1 1 c z-
n u , n h v n i c Kule latały ponad Śle- potem coraz groźniej. Ukląkł pośrodku * . . p r o r o k s t a a p 0 n a d klęczą- się.?... 
S S „a podwórka 1 w o k - tłumu, ręce wyciągnął przed siebie 1 ^ j u S m . . . ¿xv wielkie spływały jej Janek nie śmiał tutaj nikogo o to py-

W . ' w ' P O f l w o r K a , , _ , t a k przeraźliwie, że razem ^ n o l k S k a c h . ale śpiewała najgłośniej tać. Przed szpitalem był ogromny rudi, 
"h n ^ i w ^ e m oietrzc umierał Sta- ' z grozą armat tworzyło to o b r a z piekła. P ° { f f l ^ , . . P \ , C f ) c h w i l a wchodził, lub wychodził ja-B^t^m&^mo dnia Nlektó?zy litością zdjęci, podchodzili d o ** n o c < n a k o r s z a nod- ] $ oficer, zajeżdżały karetki Czerwo-

Chory posU o księdza. Od Flaumma. kładli ^ c 2 a f y & ż e n J a . Łodzi , ' Na drugi dzień.„ego Krzyża", maszerowali żołnierze v. 
do domu Pladeka siwej jego głowie i próbowali uspakajać __,_„ 

;ioła św. Anny zajęli miasto niemcy... 
• 

Kończyła się już jesień. 

i p j r aw lą ł a się S t a c h u r o w a z ks ie- j go, • jak dziecko: 
i od rana do godz. siódmej wieczo-l — Flaumm... Flaumm... Nie krzycz... 

: in. Musieli kryć się przed kulami... Na Nie płacz... 
jeży kościelnej s ta ły karabiny maszy-| W pewnej chwili, gdy ryk armat na'zima. Trzy miesiące już dawno minęły, 
we, na ulicach armaty . Niemcy byli sekundę nawet nie ustawał, gdy kule ka Wojna trwała 

z w Pabianicach, zbliżali się do Rudy.; rabinowe, jak grad spadały na kamienle| Mundur gimnazjalny Janka wisiał w 
dy .Stachurowa I ksiądz weszli do podwórka, gdy krzyki kobiet wycie szafie. Strumlłłowa posypała go nafta-
leszkama. chory już nie żył. Troje Flaumma tworzyło razem rozpacz nie-,liną. okryła prześcieradłem i co pewien 

mych dzieci, popłakując zciclia, sie- doznlesienia, wyszła z tłumu panna Ma- 'czas wynosiła na balkon dla przewie-

zwartych kolumnach, którzy z wielką 
paradą wyprowadzali zmarłych no 

Zaczynała cmentarz. Tuż przy parkanie, obok bud 
ki wartownika wystawali jacyś ludzie 
Przeważnie kobiety z dziećmi. 

Jedna z nich była bardzo s tara, o-
dziana po chłopsku, z węzełkiem w rę
ku. Pokazywała wartownikom kartkę 
jakąś, ale nie chcieli jej wpuścić do śród 
ka^ Zatrzymywała każdego kto wcho-

,pochylała się do 
swoją, bardzo juz 

trzenla! Janek czekał końca wojny z 
niecierpliwością. W listach do o jczymadz l ł lub wychodził, 
nvtał, kiedy ta wojna sle skończy?...;nóg l rąk i kartkę 

iało obok łóżka. W chwili, gdy ksiądz nia. stanęła pośrodku, tuż obok kleczą-
•.vtał łacińskie modlitwy nad zmarłym, çego Flaumma 1 głosem przeraźliwie 

wpadł granat do środka izby i rozer piskliwym wołała: 
,ał w kawałki wszystkich obecnych. | — Ludzie! Ludzie! — T o kara boska,Pytał o-to żołnierzy, ktorzv mieli swo-'zmiętą, dawała do czytania. Niemcv ule 

Wiadomość o tem przedostała się do za nasze grzechy! Usłysz każdy z je kwatery na Slezvngu. Nikt nie wie- ! rozumieli, o co jej chodzi. Wzruszali ra-
ueryn. gdzie schronili się lokatorzy do grzeszników i bij się w piersi.bo nade-jdzlał. Gazety olsały tvlko o zwyclę- mionami i szfi dalej. Niektórzy lito^clw 

iiu P ladeka. Przejęła wszystkich zgro- szła ostatnia twoja godzina!... 
k'. Próbowali modlić się za dusze tra-| Wszyscy padli na kolana. Kobiety 
leżrjle zmarłych, ale raz wraz rozry- płakały, biły sle w piersi i wołały: 
ał się. gdzieś granat niedaleko i wte- ' — Boże. bądź miłościw naszej grze

siowa modlitw przechodziły w ury-!sznej duszy! — Boże!... 
my krzyk, w płacz i wyrzekanie. | " — S ł y s z y c i e ! Oto Antychryst zstą-
Którejś nocy wyszedł ze swej nory pił z piekieł na ziemię! — wołała panna 

kób FJaumm. Niósł w ręce świecę i Manią. —. Koniec świata się zbliża ł nie do* środka bez przepustki. Zresztą po- 'wlelkïej skrzyni razem z iunyml truna-
dł tam,-gdzie schronili się wszyscy, zostanie nić. nawet kamień na kamie- cóż było wchodzić. gdv snle szkolne za- 'mi wywieziono ją na cmentarz zarzew-
I teraz zupełnie obłąkany. Posiwiała niu! Tak przepowiadali prorocy i tak jęte byłv przez rannvch?... ski 

i broda i włosy, w których rop ' ly się n !sa 'a S»:.b.?lla kr<Vowa' To ^a gn^chy* Janek s t a v a ł po ri«-n«rM .ctronie.^h^di (D ć n ) 
rzody. Wyglądał tak upiornie, że ba- nasze ta kara i ten gniew Boży ! Srog i .u ika l patrzył, w duże. piękne oszklone! 

stwach ..naszych' i o kieskach wrocra. |si. dawali jej kilka groszv i odchodzili 
Aby czegoś dowiedzieć się wvcho- Przychodziła tak codziennie przez wie-

dzlł Janek często do miasta i wystawał le dni. Którejś nocy zua'e*'<>no ią w bra 
nieraz długieml godzinami przed gtna-;mie naprzeciwko szpitala — martwą 
chem gimnazjum, w którem teraz mie- Kartkfc trzymała w rece... Zabrano ja 
ścił sie szpital wojskowy. Przed bra- 'do trupiarni szpitalnej (dawniej była to 
mą stała warta.,Nie można było wejść, sala gimnastyczna), a po południu v 

http://ii.or-.-t
http://rc.trimeiii.4jja
file:///vilna
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Dziś Scholastyki 
Jutro Objaw. Ń. M. P. 

Wschód słońc* 7.01 
Zachód słońca 4.38 
Wschód Księżyca 2.18 
Zachód księżyca 10.11 
Długość dnia 8.30 
Przybyło dnii 1.47 

Wypowiedzenie umouy 
w przemyśle włókienniczym? 
Jak się dowiadujemy, w organizac

jach włókniarzy w Łodzi lansowane są 
od szeregu dni pogłoski o zamierzonej 
jakoby przez wielki piiemysł łódzki 
zmianie obowiązującej obecnie umowy 
zbiorowej. 

Pogłoski TE, acz dotąd jeszcze nie-
stwierdzone oficjalnie, opierają się na 
tein, iż ciężki kryzys, jaki obecnie prze 
żywa Łódź oraz konkurencja drobnego 
przemysłu, niez wiązań ego z robotnika-
mi umową zbioiową, zmuszają przemysł 
do ogólnej redukcji płac. 

W związku z tern ma nastąpić rzeko-
mo w ciągu dwuch tygodni OGÓLNE wymó 
wienie wszystkich robotników w zakła
dach włókienniczych w Łodzi i zapropo
nowanie im zawarcia nowej umowy 
zbiorowej, przewidującej bardzo znaczne 
redukcje cen. 

Wiadomość powyższą podajemy z naj 
dalej idącem zastrzeżeniem, albowiem 
jak już zaznaczyliśmy oficjalnego pot
wierdzenia tej WERSFI dotąd brak. k. 

Nie narażaj swego życia! 
Pub! czność lekceważy przepisy i w len sposób powoduje nieszczęśliwe wypadki 
Jak należy się zachowywać na ulicy. 

Już w ma'u 
maja s/<? odbyć/ wybory: do ra y 

mieiskiej? 
W kolach samorządowych stolicy i 

Łodizi 'rozeszła się wczoraj wiadomość o 
decyzji władz nadzorczych co do no
wych wyborów do rad miejskich. 

Według tych wiadomości, pochodzą
cych podobno ze źródeł miarodajnych, 
wybory do rady miejskiej w Łodzi mają 
się-odbyć już w maju. o ozem miejscowe 
władze imją być powiadomione już w 
dnbch najbliższych. 

Wiadomość ta wywołała wczoraj w 
mieście ogólne poruszenie i traktowana 
jest bardzo poważnie..Potwierdzenie jej 
przez sfer> rządowe dotychczas nie na-
stąipiło. 

Choroby zakaźne 
Zanotowano 63 przypadki. 

W ciągu ubiegłego tygodnia t. j . od 
1-go do 7-go lutego r. b. włącznie zgło
szono do wydziału zdrowotności publicz
nej nastęjriijącc przypadki zachorowań 
na choroby zakaźne: . 

Dur brzuszny 5 przypadków (w ty
godniu ponrzedmim 6), nłonica 29 przy
padków (29). błonica 18 .przyp. (20), 
od»ra 5 przyp. (4) . róża' 4 • nn-yp. (3 ) , go
rączka połogowa 2 przyp. (14). 

Ogółem zanotowano w tygodniu ubie
głym 63 przypadków zachorowań pa 
choroby zakaźne, w tygodniu poprzed
nim 76 przypadków. 

D ^ ^ U « * « i <r*V»TFELIC. 
Dz : i W nocy dyżurują naatęipujące apteki: 

Sukc. M. Ka^pcrkrWcza (Zgierska 54). Sukc. 
J. Sitkiewdcza (K^rernika 26) J Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), W . Sokolow^cza i W Szate 
(Przejazd 19). M. Lipc:; (Piotrkowska 193), A . 
Rychtera i B. Łobody ( l l Listopada 86). 
•O—1&t>—»*— 

D r . m e d r 
J . P O L A K 

C h o r o b y w e w n ę t r z n e i A H e r g i c x n e . 

( a s i p . p o k r z y w k a , a i i r e t p . r B u m a t y z m . 
Ul. 6-210 Serpnia ZZ \%<° 
T e * . 1 6 4 - 2 1 . — Przyimu'e w dni powszednie 
od godzinv 6-e : do7-ei, — w niedziele i iwięta 

od godz. 11-ej do 12-ej 

Sprawa bezpieczeństwa przecho
dniów na ulicy omawiana była wlelokro 
tnie na łamach naszego pisma. 

Z ogólnego zarysu tej sprawy wyła
nia się jednak pewien szczegół o pierw-
szorzędnem znaczeniu, 1 na który dotąd 
mało zwracano uwagi, a który dla bez
pieczeństwa ulicznego posiada wielką 
wagę. Jest to sprawa przystanków tram 
wajowych, a raczej zachowania się pu
bliczności na przystankach. 

W dniu wczorajszym byliśmy świad
kami następującej sceny, która według 
relacji konduktorów tramwa.owycli nie 
jest bynajmniej sporadyczną i powtarza 
się niemal codziennie. Na przystanku 

, tramwajowym, przy zbiegu ulic Piotr-
j kowskiej i Andrzeja, zatrzymały się 
dwa tramwaje. P ierwszy nie mógł jesz
cze ruszyć, by ustąpić miejsca następne 

1 mu, a to ze względu na dość dużą liczbę 
wysiadających i wsiadających pasaże-

;rów. W tej samej chwili nadjechał trze-
!ci tramwaj i oczekując na wolne miejsce 
przy przystanku zatrzymał się w pe-

Iwnem oddaleniu. Mimo nawoływań kon 
' duktora, że to jeszcze nie przystanek, 
część publiczności, śpiesząc się, poczęła 
wychodzić. W tej chwili tramwaj pierw
szy ruszył z miejsca. Tramwaj drugi ró
wnież ruszył i zbliżył się do przystanku. 
Oczywiście ruszył też traniwaj trzeci, 
i to zupełnie bez sygnału ostrzegawcze
go, gdyż ani konduktor ani motorniczy, 
w razie prowizorycznego s zatrzymania 
się przed przystankiem, nie mają obo
wiązku oglądać się za kimkolwiek lub 
dawać sygnały. Rozporządzenie obowią 
żujące wyraźnie głosi, że wysiadanie l 
wsiadanie dozwolone jest tylko na przy
stanku ł pasażerowie muszą się do tego 
ściśle stosować. 

W tym momencie gdy ruszył trzeci 
tramwaj, by zbliżyć • się do przystanku, 
ichodziła ze stopni JAKAŚ kobieta, która scl 
aa 

nie zważając na przestrogi konduktora, 
nie chciała zaczekać jeszcze kilka se
kund. Szarpnięcie tramwaju spowodowa 
ło, iż kobieta spadła ze stopnia i potoczy 
ła się pod traniwaj. Dzięki przytomności 
umysłu jednego z pasażerów, który ZDĄ
żył wyciągnąć ją z POD wagonu, uniknę
ła ona kalectwa, a być może i śmierci. 

Ten pośpiech, który cechuje pasaże
rów przy wsiadaniu i wysiadaniu jest 
właśnie największą bolączką, jest tym 
czynnikiem, który stwarza ciągłe nie
bezpieczeństwa. 

Codz :cnuie obserwujemy również 
tramwaje, wewnątrz zupełnie puste, a z 
tak bardzo natłoczonemi platformami, 
że przedostanie S ;e do wagonu staje się 
wręcz niemożliwe. Prośby konduktora 
nie .odims?.a w TY cli wypadkach niemni 
żv.!:;e?v SKUTKU. Stłoczona na peronie 
publiczność nie okazuje najmniejszej chę 
ci przejścia do wagonu, chyba, że jest 
już wyj.itKowo mroźno. Na przystanku 
PASTKERJWIE wysiadający z trudem prze 
pychają sio dc* wyjściu. A nowi pasaże
rowie wogóle do wagonu dostać się nie 
mogą. 

Zdarzają się też wypadki, gdy nowy 
pasażer po wejściu na platformę spoty
ka swego znajomego. Wdaje się z nim 
natychmiast w ożywioną rozmowę, za
pominając, że za nim czekają inni. I osta 
tocznie tramwaj rusza z kilku pasażera
mi uczep !onymi na stopniu, z którego 
przecież tak łatwo się ześlizgnąć. 

Wreszcie sprawa wysiadania z tram
wajów. Jak wiadomo, wysiadać można 
zarówno z przedniego pomostu jak i tyl 
ńego..I oto śpieszący się pasażerowie, 
ni« licząc się z pozostającymi w wago
nie, daleko jeszcze przed przystankiem 
otwierają drzwi z jednej i drugiej stro
ny, przez co powstają tak gwałtowne 

rzeciągi, że przeciągi, 

Fałszowanie i i 
S p r z e d a w a n y Jest z ły t o w a r w d o b r e m 

o p a k o w a n i u . 
Nieuczciwość w handlu artykułami' tern, że fałszerstwo artykułów źywno-

spożywczemi nie zna grane i odznacza 
się wyjątkową wynalazczością. W osta
tnim czasie fałszowanie artykułów ży
wnościowych stało się prawdziwą pla
gą Łodzi. Ustrzec się tego niepodobna, 
a wsze lko wysiłki władz sanitarnych 
rozbijają się o niezwykle wyrafinowa
nie fałszerzy. 

Ostatnio, między innemi stwierdzo
no, iż do opakowań znanych firm, bute
lek ze znakami, nawet papierowych pu
dełek, ładowane są artykuły znacznie 
pośledniejszego gatunku i tańsze. Na-ryri 
ku Łodzi ukazały się ostatnio sardynki 

I fałszowane w oryginalnych pudełkach. 
|W' jaki sposób uszkodzone pudełka do
prowadzone są do pozorne nowego sta 

ściowych kwitnie i rozszerza si<? coraz 
bardziej. 

Z artykułów, które są systematycz
nie fałszowane wymienić należy w pier
wszym rzędzje mleko,, masło i konser
wy . Nawet papierki mandarynek lep
szych używane są do owijania pośled
niejszych gatunków owoców, co przy
chodzi z wielką łatwością, albowiem 

przekupnie sami rozwijają owoce i prze 
ważnie,sprzedają je bez pap.erków. 

Ponieważ fałszowanie artykułów ży
wnościowych odbija się bardzo ujemnie 
z drugiej strony konkurencja cen zagraża 
uczciwemu kupiectwu, w najbliższych 
dnach odbyć się ma w tej sprawie kon
ferencja, przy udziale władz adminjstra-

PJENI SIĘ ZNAKOMICIE 
. . . OSZCZĘDNY W UŻYCIU 

zdrowie jadących narażone jest na po
ważne niebezpieczeństwo. 

Tak oto przedstawia się sprawa bez 
pieczeństwa bezpośrednio przy wsiada
niu i wysiadaniu z wagonów tramwajo
wych. Znacznie gorzej jest na samych 
przystankach. Przed kilku miesiącami na 
słupach przystankowych wywieszono 
obwieszczenia zakazujące schodzenia 
na jezdnię przed nadejściem właściwego 
tramwaju. Zarządzenie to było zupełnie 
słuszne z tego względu, iż taksówki ma
ją obowiązek zatrzymywania się na 
przystankach tylko w wypadku zatrzy
mania się tramwaju. 

Rozporządzenie to jednak Jest stale 
przez wszystkich lekceważone. Bezpie
czeństwo zostaje przez TO przekreślone 
całkowicie. Samochody jadą szybko, 
szofer nie ma obowiązku zatrzymania 
się i ostatecznie staje się wypadek, któ
ry nierzadko pociąga za sobą życie Iudz 
kie. Zwłaszcza zimą, gdy jezdnie są śliz 
gie, i w porę umknąć z jezdni niepodo
bna, niebezpieczeństwo urasta do KOLO
salnych rozmiarów. 

Ta sprawa musi ulec zasadniczej 
zmianie. Publiczność winna nareszcie 
zrozumieć, że lekceważenie przepisów 
odbija się przedewszystkiem na jej wła
snej skórze 1 że zwalanie odpowiedzial
ności, w takich wypadkach na konduk
torów czy szoferów jest nielogiczne 1 
niesłuszne. A jeśli mimo zdrowego roz
sądku znajdą się takie jednostki, które 
w żadnym wypadku nie będą zważać na 
względy bezpieczeństwa, władze admi
nistracyjne i policja powinny energicz
NIE wkroczyć. 1 im'wcześniej to nastąpi 
tern lepiej. Bezpieczeństwa publicznego 
lekceważyć nie wolno. 

Sum. 

ZEBRANIE P A Ń DOMU. 
Dziś punktualnie o godzinie 4-ej po połu

dniu odbędzie się w lokalu gazowni miejskiej, 
Piotrkowska Nr. 40, zebranie Związku Poć Do
mu, zakończane pokazem gotowania na gazie, 
na które uprzejmie zaprasza się wszystkie Pa
nie interesujące się organizacją gospodarstw* 
domowego. 

W końcu lutego odbędzie eię kut* odżywia
nia chorych i uzdrowieńców. 

Wykłady i zajęcia praktyczne obejmują od
żywianie przy ałretyźmie, ołylości, chorobach 
przewodu pokarmowego i układu nerwowego. nu — jest to tajemnicą „ fachowców" w cyjnych, na której opracowane zostaną 

tej dzedzjnie, niemniej jednak jest fak- sposoby walki z fałszerzami żywności, (i 

1 eoir japoński w lodzi 
Oryginalne sztuki japońskie w oryginalnej obsadzie. 

W najbliższą 6obotę oraz niedzielę 
' czeka łódzkich bywalców teatralnych 
atrakcja, lakiej nie było w Łodzi od lat 
kilkunastu, — wystąp autentycznego te
atru japońskiego z Tokio pod kierun
kiem aktorów japońskich Tokujiro Tsu-
tsui. 

Goście egzotyczni przyjeżdżają do 
Łodzi na zaproszenie kierownictwa Tea 
tru Miejskiego, któremu po wielkich sta 
raniach udało się pozyskać znakomitą 
trupę na dwa drii w przejeździe do Gdań 
ska ze stolicy, gdzie artyści japońscy 
dali 5 przedstawień w Teatrze Wielkim. 

J zawsze przy wyprzedanej sali i ńieopisa 
Inym entuzjazmie zachwyconych widzów. 

Na program 3-ebh przedstawień {jed 

no w sobotę, dwa w niedziele: popołud
niu i wieczorem) w Łodzi złożą się: 

1) Obrazek sceniczny w 1 akcie z ży 
cia kurtyzan p.t. „Koi-no-Yozakura 4 ' 
czyli „Miłość kiedy wiśnie kwitną". 

3 Dramat w 3 aktach (z walką na 
e) „Kage-Nd-Chikara" czyli „Drze

miąca opatrzność". 
3) Scena tragiczna w 1 akcie ,,Mit-

«fUhideM. 
Nadto intermedia międlzy poszczegol 

nerai sztukami wypełnią najefoarak/terys-
tyczniejsze tańce japońskie, a więc: Ta
niec Lisa:, taniec t. zw. Maskowy oraz 
taniec Gejsz — czarujące połączenia 
wdzięku, mitsrzostwą tanecznego i szJa 
chętnej akrabacyi. 

Ten obfity i nader urozmaicony pro
gram oprawiony będzie w bajecznie ko
lorowe Tamy autentycznych japońskich 
dekoracji, malowanych przez najwybit
niejszych malarzy tokijskich. 

Słowem, widowiska sobotnie i nie
dzielne w Teatrze Miejskim będą praw
dziwą rewelacją najszlachetniejszej sztu
ki teatralnej Dalekiego Wschodu, pow
stałej z wyrafinowanie artystycznego 
skojarzenia elementów: tańca, muzyki, 
malarstwa i sztuki odtwórczej, i 

Bilety na wszystkie trzy przcdf.t.i-
wienia do nabycia w ka.sie zamWiań na 
Piotrkowskiej 74. 

http://10.il
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MUIYKAVZTUKÀ 
TEATR MIEJSKI. 

Dzie, wtorek po raz ostatni głosn?. ,,Tra

le d K' Florencka'' Wi1dc'a z T Bialoszczyiiskim 
i szlagierowe ,.Raz dwa trzy" Molnara z J. Wi 

nawercm. Ceny zniżone. 

KONTO X" . 
Jutro, środu dane będzie po raz ostatni po-

wadzeniowc ,.Konto X" z K. Szubertem dla in
teligencji. Ceny najniższe od 50 groszy do 3 zł. 
60 groszy. 

W czwartek ostatnie powtórzenie sensacyj
nej azluki społecznej K. Schónhcrra ..Panic dok-
fcorre, czy mn pan co jeść?'' 

TEATR KAMERALNY . 
Występy Stcfanji Jarkowskicj dobi ja ją już 

końca Znakamrta artystka kreuje dziś wtorek, 
froda i czwartek tytułową rolę w , Roxy", 

TEATR POPULARNY . 
Jziś wtorek, śrowa i czwartek melodyjna 

operetka Straussa ,,Dookoła miłości'" z Jur-
dzaiską, Tatarkiewiczem, Mrozińskim, Urbsń-
łlcim i Zonercni. 

„UPIÓR Z DUESSE l .DORFU -

w Teatrze Popularnym w sali Geyera 
Piotrkowska Nr. 395. 

W sobole. dnia 14 b. m., odegraną będzie 
po raz pierwszy w Lodzi jedna z najaktualniej
szych sztuk;scenicznych w 5-ciu akt. p. t. ,,Upiór 
z Dusseldorfu"', treść zaczerpnięta z głośnej dzrs 
jaszcze i -niewyjaśnionej hislorji Dusscldorlskic-
go upiora Sztukę reżyseruje dyr. J. Pilarski. 

KONCERT CHÓRU ROSYJSKIEGO. 
W nadchodzący czwartek, dnia 12-go b. ra., 

odbędzie się w sali Filharmonii koncert chóru 
rosyjskiego pod dyrekcją Jerzego Semionowa. 
W programie: Pilśni dońskich kozaków, pieśni 
Wolimi, pieśni Bajkału, pieśni ludowe, pieśni «y-
beryiskich brodjag oraz pieśni rosyjskiej emi
gracji. Udzirał w koncercie b>,ra 24 osoby, któ
re po raz pisrwszy przyjeżdżają do Łodzi. — 
Brłełv sprzedaje kasa Fiilharmoinji, 

• 
Dziś, wc wtorek o godzinc 8.30 wieczorem 

odbędzie aię w sali Filharmonii zapowiedziany 
wielki koncert symfoniczny Łódnkicj Orkiestry 
FAharmonicznej. Dyrygować będzie po raz pierw 
szy w Łodzi świetny kapelmistrz Bronisław 
Wiolfslal, a jako solista wystąpi skrzypek świa
towej sławy Ziarko Balokovic. Program kon
certu na/powiada: Noskowskiego: Uwertura 
..Morakie OIŁO''; Czajkowskiego: Symfoaja VI 
.Patetyczna1' oraz koncert skrzypcowy tegoż 

kompozytom 

STOWARZYSZENIE PLASTYKÓW. 
Odbyło się pierwsze organizacyjne zebranie 

plastyków rłódżktćh z udziałem 20 arl..<malatzy, 
nu którem postanowiono zrzeszyć się pod nazwą 
Stowarzyszenie plastyków łódzkich ..Koło''. 

Na zew-ańńi* px>staflow5>no zwrócić »ie • do 
magistratu i Instytutu propagandy sztuki w 
sprawie stałego udziału plastyków łódzkich w 
wystawach bieżących oraz na okres wystaw 
wio*ermej i jesiennej po miesiącu. 

Niniejszem podajemy do wia
domości naszych P . t . Klijentów, 
iż z dniem I-go lutego 1931 roku 
reprezentację iirmy naszej na 
miasto Łódź oraz województwo 
Łódzkie powierzyliśmy 

I. D. Markusowi 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 5 9 , 

który jest uprawniony do przyj
mowania zleceń oraz do inka
sowania należności. 

W a r s z a w s k i e L a b o r a t o r j i i m 
K o s m e t y c z n e 

„WU-Eb-KA" 
S. S Z O F M A M i S-ka 
Warszawa, Krochmalna 87. 

HARCERZE W BOJACH 
Przebrzmiało już echo gromów wojny i co-

i.iz więcej milknie: oddalają się powali w mrok 
historii.. Lwią część tych gigantycznych wysił
ków i zmagań o wolność poniosła młodzież pol
ska. 

Inż. Wł. Nekrasz, komendant chorągwi wo
łyńskiej, zasłużony bojownik o niepodległość do
konał pracy stanowiącej podwalinę pod gmach 
historii harcerstwa polskiego. 

Całość ujęta jest' w ramy chronologiczne, a 
zaczyna się od Legjonów w roku 1914 i poprzez 
wcflnę ukraińską, powstanie wielkopolskie, woj
nę bolszewicką kończy s :ę na powstaniu gómo-
śląskiem w roku 1021. 

świeżo ukazał się tóm pierwszy tei pracy, 
który obejmuje okres czynu zbrojnego w latach 
W 4 -1919. 

Tom fijęrwszy liczy 216 s t r o n druku uzu-
iielnia go szereg ilustnacyj i wykazów zabitych, 
i M i n y c h i odznaczonych. 

W tej ciekawej książce niejeden harcerz 
'{votka opis działań swego oddziału, przeczyta 
ii.azwis.ko s-w>ie, swych znajomych i kolesiów. 

Obniżyć ceny w resfauracjacii i kawiarniach. 
Redukc ja cen ob i adów u r z ę d o w y c h nie r ozw iązu j e tej pa lące j kwest j i 

Żądamy energicznej interwencji czynników miarodajnych. 
Kwestja rewizji cenników restaura

cyjnych i kawiarnianych w Łodzi ciągle 
jeszcze jest sprawą aktualną i palącą. 
Minio licznych wezwań, minio wydatnej 
zniżki cen wszystkich bez wyjątku arty
kułów spożywczych, właściciele kawiar 
ni i restauracji uparcie trzymają się Ma
rych cem, nie czyniąc nic w kierunku 
przystosowania się do rynku ogólnego w 
Łodzi, 

Jest to fak* istotnie bezprzykładny. 
W ostatnich tygodniach nastąpiła tak 
gwałtowna zniżka cen wszystkich arty
kułów, i e niezrozumiałe staje się, dflacze 
go przetwórcy tych artykułów nie prze
prowadzili dotąd nowej kalkulacji. 

Mięso staniało w ciajgu ostatniego 
czasu o przeszło 65 procent, masło, mi
mo zimy, staniało w bardzo znacznym 
stopniu, staniał tłuszcz, jaja, mąka sta
niały ceny pieczywa, zredukowano w 

olbrzymim stopniu ceny surowca 
wszelkiego gatunku, drobiu, zwierzyny 
it.d. 

Gdzież więc tkwi źródło drożyzny w 
restauracjach i kawiarniach? Herbata, 
która kosztowała dawniej 55 groszy, w 
dalszym ciągu kosztuje tak samo. Kawa, 
ciastka, kanapki są tak kolosalnie dro
gie, że nie wytrzymują, żadnej zgoła kal
kulacji. A mimo wielkiej zniżki cen mię 
sa, porcje restauracyjne obniżono zaled
wie o 10—15 procent. 

W dniu wczorajszym w urzędzie wo
jewódzkim odbyła się specjalna konfe
rencja z przedstawicielami restauracji i 
piwiarń. W konferencji tej pod prze
wodnictwem kierownika wydziału apro-
wizacyjnego przy urzędzie wojewódz
kim p. Ładewskiego, brali udział z ra
mienia starostwa grodzkiego kierownik 
wydziału karnego p. Rajn, zaś z ramie-

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem mo|a droga żona. 
nasza najukochańsza matka, teściowa i babka 

B. P. z T E N E N B A U M Ó W 

R A C H E L A B R A U N E R O W A 
przeżywszy lat 68. 

Wyprowadzenie drogich nam rwłok nas»ąpi dziś we wtorek, dn. 10 lutego 1931 r. 
o godz. 12-ej w poł., z domu żałoby przy ul. Al. Kościuszki 29. o czem zawiadamia 
pozostała w głębokim smutku 

S t r o s k a n a Rodz ina . 

Tajemnicza zbrodnia w Brzezinach. 
Kto zast rze l i ł A l e k s a n d r a T w o r k a ? 

•W Brzezinach dokonano tajemniczej 
zbrodni. 

W nocy, około godziny 2-ej, na przed 
mieiciu, zwanero Kolonja — Fara, znale 
ziono jakiegoś mężozyznę w średnim wie 
ku, nie dającego żadnych oznak życia. 
Jak stwierdzono otrzymał on kilka głę
bokich ran postrzałowych. 

Zwłoki zamordowanego przeniesio
no na pobliski posterunek policyjny. 

Po paru godzinach policja ju* ustali
ła jego nazwisko. Był to 
36-letni Aleksander Twortek, zamożny 

obywatel miejscowy, 
Tworek udał się wieczorem na przy

jęcie do Józefy Lenartowej, zamieszka
łej na przedmieściu Brzezin Kolonja — 
Fara. Zgromadziło się tam liczne towa
rzystwo, składające się z młodych nie
wiast i mężczyzn. 

Zabawa odbywała się przy dźwię
kach speojalnie zaproszonej kapeli. Gdy 
rano policja przesłuchała Lenartową o-
raz jej gości, którzy oświadczyli, że Two 
rek około 1-ej opuścił całe towarzystwo. 
Nie wiedzieli oni, i i padł on ofiarą na
padu i dopiero rano zakomunikowano 
im o morderstwie. 

Policja nie ma pewności, czy zezna
nia odpowiadają prawdzie. Powstało bo 
wiem podejrzenie, iż Tworek został za
mordowany w mieszkaniu Lenart owej i 
następnie wyniesiony na ulicę. Na podło 
dze, w korytarzu, prowadzącym do drzwi 
wejściowych, policja zauważyła 

ślady krwi. 
Lenartową tłumaczyła się wpraw

dzie, iż przed paru dniami skaleczyła się 
w kurytarzu, lecz to oświadczenie poli 
cji nie wystarczyło. 

Tworek był uważany za bardzo za
możnego człowieka. Udając się na zaba
wę miało przy sobie grubszą gotówkę, 
gdy zaś go znaleziono martwego na uli
cy. 

nie znaleziono przy nim pieniędzy. 
Zostały mu one niewątpliwie zrabowa
ne przez zbrodniarzy. 

Policja przytrzymała Lenartową oraz 
kilku z pośród jej gości. Nie przyznają 
się oni w dalszym ciągu do winy. Śledz
two w sprawie zbrodni trwa w dalszym 
ciągu. Prowadzi je urząd ś rcd :zv w Ło
dzi. 

„Spiewak iazzbandu" przed sądem. 
S k a r g a f r ancusk i e go kompozy to r a zosta ła 

odda lona* 
Poczynając od dnia 11 marca kinote

atr łódzki „Splendid" w ciągu sześciu ty 
godni demonstrował znany film amery
kański „Śpiewak iazzbandu" z Al Jolso-
nem. Ilustracją muzyczną do powyższe
go filmu był utwór kompozytora fran
cuskiego François Perpignan p. t. „Souf-
frir et mourir". 

Wytwórnia, która wyprodukowała 
„Śpiewaka z iazzbandu" wykorzystała 
wymieniony powyżej utwór muzyczny 

bez zezwolenia autora. 
P. Perpignan postanowi bronić swych 

praw autorskich i powołując się na odno 
śne ustawy, wystąpił przeciwko kino
teatrom, które wyświetlały „Śpiewaka 
jazzbandu'4. 

Ze względu na to, iż w Łodzi film 
ten demonstrował „Splendid" łódzki 
przedstawiciel prawny francuskiego 
kompozytora skierował przeciwko kino
teatrowi skargę do sądu, w której doma 
gał się przyznania p. Perpignan 10 ty- j 

I slecy złotych. 

Wczoraj sprawa ta znalazła się na 
wokandzie łódzkiego sądu okręgowego 
pod przewodnictwem sędziego Wil^ckie 
go, w asyście sędziów Łozińskiego i Bą-
dzłkowskiego. 

Przedstawiciel prawny pana Perpi
gnan dowodził, iż kinoteatr „Splendid" 
powinien ponieść odpowiedzialność za 
krzywdę moralna i materialną kompozy 
torą, gdyż musiał wiedzieć. Iż ilustracja 
muzyczna była produkowana bez iego 
zgody. 

Strona przeewna twierdziła natomiast 
iż całkowita odpowiedzialność powinna 
spaść na wytwórnie, która produkowała 
„Śpiewaka Jazzbandu". gdyż właściciele 
kin nawet nie mają możności sprawdzić 
czy producenci nabyli prawa autorskie. 

Sąd, po dłuższej naradzie, przychylił 
się do tez obrońcy „Splendidu" i oddalił 
powództwo. 

nia związków restauratorów I i II kate-
gomji: Gerbich, Prasel, Karo i Szkudla-

| rek. Z ramienia związku właścicieli i pi
wiarń p. Borowicz. 

Po wyjaśnieniu powodu zwołania kom 
ferencji oraz przeprowadzeniu dyskusji 

'uchwalono z dniem dzisiejszym obnażyć 
cenę obiadów urzędowych z 1<30 gr. na 
1 złoty. 

Czyż torma być uważane za całkowi 
! te załatwienie tej palącej sprawy zniżki 
I cen w restauracjach i kawiarniach? Ob-
• nizenie cen obiadów urzędowych, któ-
! rych i tak nikt nie kupuje, nie ma zgoła 
żadnego praktycznego i realnego znaczę 
nła. Akcja nie może być prowadzona po 

! łowicznie. Albo następuje całkowite do-
' stosowanie cenników do cen rynkowych 
1 allbo też ułrzymu'e się ceny na tym sa
mym poziomie. Obniżenie cen obiadów 
urzędowych świadczy naijwymowniej o 
tern, że zniżka cen jest możliwa. A le po 
winna ona objąć cały cennik, powinna 
objąć wszystkie porcje mięsne i zupy i 
napoje. Nie może być tak rażących róż
nic pomiędzy cenami surowizny, a cena 
mi nrzetworów. 

W chwili, gdy w całej Łodzi panuje 
wybittna tendencja zniżkowa, ceny w 
restauracjad'> i kawiarń nch również po
winny być obniżone. I bynajmniej nie o 
5 czy 10 procent, lecz conajmniej o 30 
procent. Badzie to zniżka właściwa i ce
lowa. I w tym kierunku powinny też 
pójść wsze'kie wysiłki władz administra 
cyjnych. k. 

Peżar fabryki 
wyrobów drzewnych w Łodzi 
Wczoraj w godzinach przedwieczor

nych wybuchł pożar w fabryce wyro
bów drzewnych sp. akc. Maksymilian 
Jakubowicz przy ulicy Źeromsk ego nr. 

. 90/92. 
I W czasie pracy w jednej z sal fabr.s -
cznychtod transformatora zapal.ly się 
wióry. Ogień, natrafiając na łatwopalne 

.materiały, rozszerzał się z gwałtowną 
szybkością. Ody przybyły zaalarmo

wane telefonicznie II i 111 odd/. ały stra
ży ogniowej, sytuacja była bardzo po-

I ważna. Obawiano się, iż pożar obejmie 
' ca ły gmach fabryczny. 

Strażakom udało się ocalić zagrożo
ny budynek. 

P o upływie godziny pożar został eał-
kow ice ugaszony. 

Zuchwale włamana 
do mieszkania sędziego 

Ubiegłej nocy usiłowano dekonać 
włamania do mieszkania sędziego Jana 
Lewandowskiego przy ul. Magistrackiej 
nr. 20. 

Około godziny 1-ej pani Lewandow
ska usłyszała jakieś podejrzane szmery. 
Gdy wyszła z syp alni na korytarz, uj
rzała dwuch drabów z tumami żelaz-
nemi. 

Pani sędzina podniosła alarm. 
Włamywacze rzucili się do ucieczki. 

Zorganizowano za nimi r-oścg, w któ
rym wzjąt udział dozorca d >mu oraz kil 
ku lokatorów. Złoczyńcom nie udało się 
zbiec. Schwytano ich na ulicy i prze
mocą sprowadzono do ko.nisarja;u poli
cyjnego. 

I Jednym z nich okazał się Wigdor l iry 
Iski. syn właściciela domu i fabryki w 
Łodzi, zamieszkały przy ul. Pjtsudskie-

1 go 35, drugi zaś Abramem Kupferwasse-
rem (Kamienna 18). Bryski z rodzicami 
swymi nie utrzymywał żadnego konta
ktu. Od paru lat obracał sjc w t^warzy-

jstwie osób o kryminalnej przeszłości i 
' by ł już nawet podejrzany o udział w kil
ku aferach oszukańczycii. 

| Obecne wyszło na Jaw, iż Bryski 
,wraz z Kupferwasserem dokonywał w 
Łodzi włamań do mieszkań i sklepów. 

Osadzono ich w więzieniu. 

W . L Z O 
W środę, dnia l'l-go b m W I Z O (Joscić 

będzie u siebie ulubienicę ł.odz p. Ch Orober, 
artystkę teatru ,,Habima", biorącą udział w wic-
ctortc łyd. plcrini ludowej przy wmpóludiialc-
wybitnych sił miejsc owy ch 

http://ii.azwis.ko
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Jak nie zpstafem bohaterem... 
(PRZYPADKOWA ROZMOWA NA 1EMA1 MINIONYCH l AKTUALNYCH WYDARZEŃ). 

W Warszawie toczył się od kilku dni 
wielki proces polityczny, w którym, w 
charakterze oskarżonych i świadków, 

^ s t ępowa l i ludzie, leg tymujący się ta-
Kiemi szczegółami biograficznemi, jak: 
»byłem skazany przez sąd carski na ka
rę śmierci, lecz z powodu młodego wie
ku — ułaskawiony", „rzuć łem bombę na 
pbernatora X, policmajstra Y " , „spędzi
łem dziesięć lat w więzieniu katorżni-, 
czem", „byłem przez dwa lata przykuty 
'ańcuchami do taczki" i t. d. i t. d.. Rzecz 
Prosta, że społeczeństwo, m mo, iż dosko 
"ale pamiętało owe lata przedwojenne, a 
w pierwszym okresie niepodległości chę
tnie i przy każdej okazji przypominało so 
bie i całemu światu swą straszliwą epo-
Peę walk o wolność j martyrołogję mę
czenników, którzy krwią swą znaczyli 
szlaki Sybiru, społeczeństwo to było bar 
dzo przejęte krótkiemi a tak wymownemi 
odpowiedziami ludzi, nikomu dotąd n e-
znanych, którzy w ten niesamowity spo
sób określają swoje personalja. t o też 
zainteresowanie procesem było wielkie i 
wyjeżdżający nad ranem z Warszawy pa 
eażerowje czekał' z niecierpliwością na 
P ' S m a , by móc je zabrać ze sobą i w wa
gonie przeczytać. Właśnie za 3 minuty 
miał już odejść pociąg do Wilna, a jakoś 
ani u gazeciarza, ani w kiosku n e było 
Jeszcze porannych dzienników. Publicz
ność odjeżdżająca bardzo się denerwowa 
ła i wciąż atakowała zmarzniętą i zaspa
na panienkę z kosku: „co się stało", „co 
t? za porządki, żeby przed odejściem po
ciągu nie można było dostać gazety", 
»dlaczego", „kto jest winien" i t. d. Ale 
oto, w ostatniej niemal chwili — przynió
sł' całe paki świeżych, pachnących jesz-, 
cze farbą drukarską i mokrych dzienni
ków. Rozchwytano je w mgnieniu oka, 
nie czekając na wydanie reszty, bez ża
dnego wyboru, byle prędzej i — do po
ciąga i 

..... . • . . . • 

W wagonie pierwszej klasy wszystkie, 
Prawje przędz ały były puste. Ponieważ 
nie lubię siedzieć sam, zwłaszcza, iż mia
łem przed sobą bardzo długą i nudną po
dróż, wszedłem do przędz ału, w którym 
siedział jakiś bardzo elegancko wyglą
dający, starszy pan. Ulokowałem się na 
vis a vis mego sąsiada i, lekceważąc 
Wszelkie inne wiadomości, zacząłem czy
tać sprawozdanie z procesu. 

Przeczytałem jeden dziennik, zabra
łem się do drugiego, trzeciego, szukając 
nowych szczegółów, bodaj innych tylko 
Wyrazów, opisujących ten sam fakt, te 
samą okoliczność. W pewnej chw 11 mój 
sąsiad zwrócił się do mnie, pokazując rę
ką na leżącą obok mnie gazetę: 

— Czy pan pozwoli? 
— Proszę bardzo!—odpowiedziałem 

i dopiero teraz zauważyłem, że pan ten 
spokojnie siedział już od godziny w po
ciągu i najwidoczniej nie kupił nawet na 
dworcu gazety, ani nie prosił mnie przed
tem o pożyczenie mu jednego z p sm. 

-— „ T o nie wszyscy jednak aż tak się 
interesują tą sprawą!" — pomyślałem i 
równocześnie uznałem to za dowód bra
ku inteligencji, albo przynajmniej wrażli
wości na sprawy publiczne, ba, społe
czne... 

1 w ten sposób ocenającswego towa
rzysza podróży, ukradkiem począłem mu 
się przyglądać, z pewnem lekceważe
niem i żalem, że takiego mam sąsiada, z 
którym przez całą drogę nie będzie moż
na nawet porozmawiać. Nagle mój je
gomość odkłada gazetę i zapalając papie 
rosa, zwraca się do mn e: 

— C ekaw jestem jaki będzie wynik 
w Krynicy? Kto zdobędzie mistrzostwo? 

Przez chwilę zastanawiałem się, nie 
Wiedząc nawet, o czem właściwie mowa. 

Mój jegomość zorientował się widać, 
ie nie został zrozum any i, uśmiechając 
się, dodaje: 

— Pan, widzę, nie interesuje się spor 
tem? 

— Nie, panie, zupełnie! odpowia
dam zlekka poirytowany Mnie intere
sują inne sprawy. Naprzykład, proces. 

— Aha, hm... Taaak, bardzo ciekawy, 
bardzo ciekawy proces. Ale — cóż, mam 

wrażenie, że są winni, no i... będą ska- wielki urodzaj — w roku 1905 — 6-ym.| — Tak s ę jakoś zdarzyło, ze żadnego 
ZANŁL Strejki, pochody, wiece, strzelanina na ] z nas nie aresztowano. Pamiętam, ze pe-

— Nie wiem — odpowiadam sucho. - - ulicach, rewjzje, bomby, obławy. Miałem • wnego razu ktoś przyniósł wiadomość. 
Zresztą, mnie to wcale nie obchodzi. Mn e wtedy zaledw e lat 15 — 16. Zrozumiałe że „Steczar" musi natychmiast wyjechać 
interesują ci ludzie, których nikt przed- więc jest, że te wypadki musiały wy- bo... bo u nich w domu była rewizja i że 
tem nie znał, o których nic nie PJSAIKS a wrzeć na mnie wrażenie, ;?rlasz;za. iż go „szukają . Wiadomość ta wywarła 
to są bądź - co - bądź ludzie wyjątkowi... cała atmosfera była przesiąknięta du-1 piorunujące wrażenie r napen la serca 

- Wyjątków ' Dlaczeeo? Tacv sami chem rewolucji. Jak panu, oczywiście, nasze njetylko niepokojem ale i dumą: 
Jak w s * y £ y wiadomo, wybuchł wówczas również oto wśród nas jest jeden bohater! Trzeba 
jak wszyscy i acy jaK my z Danem. I R k o , r z e r w a ł e m w ęc swoją 1 bowiem panu wiedzieć, że w głębi serca 
p » T E X » S W K « I V * » zos,a,en, w «it i z nas n,ar Zy, o tem, by ~ « aro 
wiedzieć. Człowiek, który był skazany w y ? ™ c f „ „ u Q / ; „ , x » f * w * 

na śraierd, >U6ry przc iy , niCudska m k , 1 ̂ t ^ ^ l J ^ S S , S T ® 

nienia z jakimś uczestnikiem tych wy
padków, które zostawiły nam w spadku 
zupełnie inny typ łudzi: — „niedzisiej-

oczekiwania egzekucja który przesie 
dział dziesięć lat w katordze, który żabi-
jał i był każdej chwili gotów na śmierć... 
Nie, panie, takich ludzi n ema dziś zbyt 
wiele. Zresztą, sam byłem przekonany, 
że każdy z nich, o ile jeszcze żyje wśród 
nas, jest już przez społeczeństwo, przez 
państwo tak wynagrodzony, że stał się 
wreszcie człowiekiem nietylko znanym 
i cen onym, ale i spokojnym, przecię
tnym obywatelem, wyszimuał, wycier
piał, a teraz spoczywa na laurach t'... ty
je! A tymczasem... 

sztowany i siedzieć w prawdzwem wię
zieniu, najlepiej w cytadeli, razem z pra
wdziwymi rewolucjonistami! 

Robiliśmy wszystko, by być areszto
wanym . Braliśmy udział niemal we 
wszystkich demonstracjach, nosiliśmy 

szych" 
— Nie wiem do dziś dn'a — koptynu 

ował mój sąsiad — czy należałem wtedy 'skąd, mieli przy sobie jakieś stare rewol 

paczki odezw, nie przestrzegając żadnej 
, Ostrożności, niektórzy z nas, niewiadomo 

do jakiejś partji 
— Jakto? Nic wie pan?... 
— Właśnie! Bo to były inne czasy!... 

Zaraz to panu wyttomaczę. Należałem do 
koła młodzieży. Koło to powstało samo
rzutnie i składało się przeważnie z ta 

wery, ja sam pewnego razu omal n'e za
biłem jednego z kolegów przez nieumie
jętność obchodzenia się z bronią. A mimo 
to, jakoś niKOgo n'e aresztowano! To był 
cud. rzecz poprostu niezrozumiała, bo 
wtedy — mój Boże! — najniewjnn ejszy 

— Są i tacy łaskawy (łanie — spo- kich, jak ja, strejkujących uczniów. Miały , oby watel nie był pewien, wychodząc z 

kojnie, z pewną zadumą przerwa! mi mój ?LL^?Ł?'I_W^K!''',D^ FJFFL&FFT . " I ? " d ? m . u ' c z y w r ó c . ' . c a , y \ a t e 
tembardziej, czy 

szkolnego. Przychodzili istotnie od czasu nie będzie na ulicy schwytany i zesłany 
do czasu jacyś starsi panowie, studenci, | na Sybir. A ja, młody, zapalony rewolu-
którzy wygłaszali referaty, ale... prze-'cjonista chodziłem po Wars zawę jak 
ważnie na tematy polityczne. Jeden, pa- j naładowana bomba i marzyłem, jak o 
tniętam. wykładał nam historię rewolucji, najwyższem szczęściu, bym mógł, po-
francusklej, inny znów teorję nadwarto-! wiedzmy, strzelić w łeb oto temu „pn-
ści. Kurs gimnazjalny by? w wielkiej po- stawowi", albo innemu dygnitarzowi 

, „.„tr-T*"*i**"".'* A ' • — i «-ardżie zaniedbaniu. Ponieważ teraz so- ale koniecznie z poleceń a partji, na jej 
jednych rzekomych bo.wterow. z mnycii p r z y p o r r i i n a n i ł ż e stale ktoś przynosił rozkaz! Zdarzyło się nawet raz, że zo-
znów — łotrów i tcho 't >w. I o wszystko n g t g z e b r a n i a k t ń r e z r e S z t ą odbywały (stałem mocno pobity przez kozaka, na ro 
jest bardzo względne. b.m<z>.a bardzo 1 ( J ^ z i e t i n l e , 0 d rana d o ; g u Leszno i Karmelickiej, kiedy razem z 

sąsjad — to wszystko należy od prżypad 
ku, od zbiegu oko1icziiośV.i życnwych. 
Zapewniam pana, że metylko wojna, ale 
i nasze normalne życie rędzi bohaterów 
Nie lubię zresztą tego wyrazu, bo jest on 
stanowczo ogromnie n^eużyw a::y Przy
padek, przypadek kieruv nanr i robi z 

niepewne. 
— Nie wiem, a p îs przez to chce po 

wiedzieć, aie fakt o,/, -staje faktem, cl 
brzymia w ięksżo;k MM ka niebe/peczeń 
stw, kapituluje i ug : ni kari*u pr?ed prze 
mocą. a tylko wyjąte-iW'. I: dzje maj.\ ->j 

innymi budowałem barykadę — dosłow
nie, prawdziwą barykadę z wynieso-

wieczora — odezwy, broszury i t. p. „bi
bułę", wolno przypuszczać, że koło na-
sze znajdowało się ood opieką i, że się nych na ulicę skrzyń od śmieci, beczek, 
tak wyrażę, w ewidencji organizacyjnej szyldów i t. p. Wielu wtedy pozabijano, 
jakiejś partji. Dopero teraz sobie rów- wjem młodszych ode mme aresztowano 
nleż przypominam, że wykładowcy nasi i — Róg wie, na co zasądzono, a ja ober-

wagę przec iwstawi s.v jc j . nawe. gdy _ „ . • * . ... ^ c pseudonimami „Steczar", wałem od kozaka nahajem po g o w e ł 
wiedzą, że przegrają. T o ja nazywam bo l V ~ " y Gt&Er* c*Zu.& 

Wikta" „Stary" , „Ciotka" i ' dość niechętnie wyniosłem się z placu bo 
ha te rs tweml - ' « ; , , ^ [ N a z y w a n o VE wzajemnie „ t owar zy\ ju. Tak! Nie miałem szczęścia! Nie tó-

Starszy pan przez chwilę milczał, wi- • j , d • j rozprawiano o Mar STAŁEM bohaterem!,,, . 
docz.ie zastanawia , , w »D ten, c , ^ ' ' k a p i t a l i z m i e , rewolucji, konstytucji - Sądzę, że TE raz PAN.NLE taMt«-
poWjedziałem, i patrząc w okno. bardzo ^TFTÓI w tej chwili nie ulega dla mn e go, bo przecież cl, co mieli to w ą l ^ W 
powoli, namyślejąc się nad każdem |SNÓ| wątpliwości, że byliśmy p o S r * , Szczęście, stracili życ e 
słowem, albo dopiero sobie coś p r z y , * ™ z ] ^ • t j i , a c z k o l w ł e k ja oso- ' albo sterali zdrowie w lochach 
pominając, zaczął mówić: 

—- Widzi pan, ta sprawa bardzo mnie 
kiedyś interesowała. Nigdy z nikim o 
tem nie mówiłem, ale, jeżeli już pan tak 
namiętnie te kwestję potraktował, to, ko
rzystając z tego. że mnie pan nie zna i że 
się może węce j nigdy nie spotkamy, opo 

biście, jak i, przypuszczam, większość 
moich trnvarzyszy-kolegów, nie zdawa
liśmy sobie z tego sprawy. 

| — T o dziwne! ~ przerwałem. — Ta
ka nad wiek rozwinięta młodzież i rów> 

— Tak, tak, naturalnie.. Chciałem tyl
ko stwierdzić, że najczęściej przypadek 
robi z każdego z nas bohatera, albo... 
zwykłego zjadacza chleba, względnie, 
nawet — drania. Te możliwości istnieją 

wjem panu coś z własnych przeżyć. Na snej sytuacji?! Przecież chyba intereso-
nocześnie... zupełna nieśwadomość w ł a - ¡ w każdym człowieku. Zbieg okoljczno-

temat: jak nie zostałem bohaterem. 
Widocznie zauważył mój uśmiech iro-

wano się partjami! 
Tak, ale wtedy na sprawy formal-

niczny, gdyż nagle spochmurniał i zde- ne nie zwracano żadnej uwagi: legityma 
nerwowanym tonem dodał: |cji nie było, składek myśmy nie płac li. 

ści, sytuacja, atmosfera, która nas ota
cza, wiek, temperament -o to co kształ
tuje nasze losy. Jeden staje się nagle 
bohaterem, a drugi... Ale... przepra
szam pana bardzo, żem się tak rozgą-

— Pan, widzę, przypuszcza, że zamic- bośmy nie mieli pieniędzy, a jeżeli od cza d a j < a tu, widzę, już muszę wysiąść... Do-
rzam opowiedz eć jakąś niesamowitą hi- su do czasu urządzano jakieś zbiórki, to 
storję, w której przypadkiem odegrałem wszyscy chętnie dawał , nie pytając o 
rolę bohatera, a że, niestety, nikt o tem nic. Wiadomo było: „na broń", „na wię 
nie wie, korzystam właśnie z okazji, że 
by się pochwalić przynajmniej przed nie 
znajomym- Tak jednak nie jest — prze 

jeżdżamy właśnie do Białegostoku. 
Mój sąsiad wstał, ubrał się, poszu

kał czegoś w portfelu i podając mi rękę, 

kona s ę pan, 
Ta uwaga mojego sąsiada była rze

czywiście trafna, a ponieważ odgadł mo
ją myśl, zainteresował mnie neco. Po
śpieszyłem przeprosić go i zapewnić że 
bardzo mnie zaciekaw ł. 

— Otóż... — zaczął mój sąsiad — by
ło to w okresie, kiedy na bohatüów był 

źniów", „na rewolucję". Muszę jednak do rzekł: 
dać, że, analizując niektóre fakty z owe- — Bardzo mi było przyjemn'e. Po-
go czasu, dochodzę dziś do wniosku, że zwoli pan... — i wręczył mi swój bilet 
wśród odezw, kolportowanych przy na-. wizytowy. 
szej pomocy, przeważały odezwy jednej Gdy wyszedł, spojrzałem na bilet i 
partji, t. zw. „esdecji" i z tego wnioskuję, 'przeczytałem: „Jan Zagrodzki, komisarz 
że był śmy pod opieką tego stronnictwa, policji politycznej". 
Ale nie o to w tej chwili mi chodziło. | — Istotn e — pomyślałem — przypa-
Chcę właśnje panu powiedzieć, Jak się dek rządzi naszym losem. 
rodzą bohaterowie i dlaczego ja nim nie J A d 
zostałem. 

MuriBkOwB G R A N D - K I W O 
Dziś I dni następnych. 

PIEŚNIARZ 
Dramat z tycia rosyjskiego. 

L A W R E N C E T I B E T T 

najpotęin-ejszy baryton świata, gwiazda .Metropolitan Oper,, w New-Jórku, 
Puepię.ua muzyka Fr»n<iszka l.ehara. — Początek seansów o godz. <i-?j po p i , 

Ceny miejsc norma.ne, na porankach zniżone. 



Ł ó d ź 
lO lutego 1931 

POŻYCZKI FRANCUSKIE. 
Z rokowaniami o pożyczkę dla Pol

ski w kwocie 1 mil jarda franków, która 
ma być udzielona przez grupę Schueder-
Creuzot wzamian za eksploatację magi
strali węglowej — prowadzone są jedno
cześnie w Paryżu także rokowania o in
ne wielikie oi>eracje kredytowe. 

Tak więc Jugosławia (względem któ
rej dotychczasowa grupa kredytodaw
ców amerykańskich zrzekła .się opcji) 
finalizuje swą nową pożyczkę stabiliza
cyjną, której udzielić ma konsorcjum, 
prowadzone przez Banque de l'Union 
Parisienne-

Równocześnie toczą się rokowania 
pomiędzy Rumunią a konsorcjum Ban
que dc Paris de Pays-Bas o pożyczkę 
w kwocie 40 milj. dolarów, prawdopo
dobnie pod zastaw któregoś z monopoli 
rządowych. 

W spisie więc krajów pożyczających 
w tej chwili w Paryżu widzimy dotąd 
sprzymierzeńców politycznych Francji, 

do których zalicza się oczywiście Pol
ska, Jugosławia 1 Rumun ja. Potwierdza 
to zależność rynku finansowego pary
skiego od wytycznych polityki zagra
nicznej Francji. 

Z drugiej jednak, strony znamienne 
jest, że jednocześnie ujawniły się pierw
sze próby operacji finansowych z Niem
cami. Rząd francuski udzielił podobno 
swego placet na udział konsorcjum fran
cuskiego w zakupie sprzedawanych o-
becnie przez Rzeszę akcji spółki akcyj
nej kolei żelaznych, niemieckich. 

W ostatniej chwili depesze przynio
sły wiadomość, że przeciwko operacjom 
finansowym w Niemczech podniosła się 
we Francji reakcja i zagadnieniem tern 
ma się zająć parlament, który zbada 
stanowisko rządu Lavala. 

W każdym razie pozostaje faktem, 
że rynek francuski w obecnej chwili oka
zał się nagle bardzo aktywnym. Jest on 

iw tej chwili bowiem jedynym, zdolnym 

do przeprowadzenia większych operacji. 
Utrudnia to oczywiście położenie po

życzających. Z naszego jednak punktu 
\ widzenia doniosłe jest polityczne nasta
wienie operacji kredytowych rynku fran 
cuskiego, co w dużej mierze zacieśnia 
orbitę aktywności kredytowej Paryża; 
próby z akcjami kolei niemieckiej są 
dość pomyślnym dla nas tego dowodem. 
Niewątpliwie wśród państw politycznie 
związanych z Francją — Polska posiada 
wysokie szanse, jako kredytobiorca. 

Finansiści amerykańscy i angielscy 
wytykali do niedawna bankierom pary
skim, że nie umieją skierować oszczęd-

, ności swego kraju, gdzie jest nadmiar 
kapitału, zagranicę, mimo. iż tradycja 

'przedwojenna sprzyjałaby temu. Ody 
I jednak ujawniają się większe operacje 
'francuskie — widać odrazu obawy i 
i próby konkurencyjne w obozie anglo- 1 

jsaskim, co oczywiście jest także po-) 
'myślne dla krajów pożyczających, a 

odt 
nie 
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Upadłości i nadzoru, 
i 

I Ani grosza kredytu 
bez zaciągnięcia icformaoii -w Biurze 

wioną i zakwalifikował ich do przywro- złośliwego. Niewypłacalność jego zosta 
cenią ku czci kupieckiej. ła całkowicie usprawiedliwiona dlatego 

V też wnosi Sędzia o uznanie, upadłego 
W sprawie upadłości Manrycego vel : Henddesa za godnego przywrócenia do 

Mostka Hendelesa, prowadzącego przed | czci kupieckiej 

Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych koree-

pondentów w kraju i zagranicą. 
CEGIELNIANA 15. teł. 129-30, dawniej 

Wólczańska 17. 

Józefowi Frenklowi, prowadzącemu 
przedsiębiorstwo faforykaqi i towarów 
trykotowych w Łodzi przy ul, 'Podleśnej 
nr. 4 ogłoszono upadłość w marcu r.,.vh: 
Syndykiem mianowano adwokata AWre r 

da Zaubermana. 
W dniu 17 stycznia r.b. odbyło się 

zebranie wierzycieli, na którera upadły 
Frenkiel zaproponował układ następują
cej treści: wszystkie zobowiązania 
nieuprzywilejowane zostaną zredukowa
ne do'15 proc. sum zasadniczych bez 
procentów i kosztów, z których 5 proc. 
będzie płatne po 6 miesiącach od daty 
uprawomocnienia się wyroku zatwier
dzającego układ, zaś pozostałe 10 proc. 
po upływie ]2 miesięcy od tejże daty. 
Wobec tego, że za powyższym układem 
wypowiedziała się przepisowa więk-
-zo ić wierzycieli układ ten został za
warty i przez Sąd w dniu wczorajszym 
/al wierdzony. 

UpadSlcgo Frenkla Sąd uznał za god 
nogo przywrócenia do czej kupieckiej. 

Na innych warunkach zawarto układ 
w upadłości firmy „Jakób Goldberg 1 Pin 
ttus Heyman", której właścicielami są 
Jakób Gcldberg, Pinkus Heyman i Lej-
buś Handelsman. Firma ta prowadzi far-
biaraię zarobkową w Aleksandrowie, u-
padłeść oglosizono jej w grudniu 1929 r. 

Układ zawarto na zebraniu wierzy
cieli w dniu 30 grudnia r. mb. na 30 proc 
płatne w ciągu trzech, lat po 10 proc. 
rocz, przyczem pierwszy termin płatno
ści pierwszej raty w wysokości 10 proc. 
ma nastąpić po roku od dnia uprawo-, 
mocnienia się wyroku, zatwierdzającego 
układ, dTUga rata w takiejże wysokości 
po 2 latach i trzecia po 3 latach bez pro 
centów. 

Pomimo, iż układ został zawarty 
większością wierzycieli, jednak firma 
„Karol Benndorf" założyła sprzeciw na 
piśmie, podając międizy innymi, że upad 
li nie złożyli syndykom żadnych kslą£ 
handlowych, wobec czego niemożMwem 
jest ustalenie obecnego stanu majątkowe 
go ich finmy, oraz, że upadli prowadzili 
księgi lecz ukryli je. 

Sąd jednak sprzeciw firmy ,,KaTo3 
Bendorf" pozostawił bez uwzględnienia, 
motywując tern, że firma ta nie, udowod
niła swoich zarzutów, układ wyżej wy
mieniony zatwierdził, niewypłacalność 

Jakóba Goldbcrga. Pinkusa Hcymana i 
Łajbą Hardelsniana uznał za usprawiedli 

siębiorstwo fabrykacji i sprzedaży towa 
rów włókienniczych w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 56, jak donosiliśmy przed 
kilku dniami Sąd zażądał wypowiedze
nia się sędziego komisarza w przedmio-

Jak wiadomo upadły Hendeles za
warł układ z wierzycielami mocą które
go zobowiązuje się zapłacić 20 proc. 
wszystkich wierzytelności, przyjętych 
do paissywów masy upadłości z wyłączę 

Zeznania o obrocie 
Przypominamy, iż dnia 15 b. m. uply' 

wa termin składania zeznań ó obróci^ 
osiągniętym w ubiegłym roku dla wy 
mianu podatku przemysłowego. Obowią 
zek złożenia zeznań mają płatnicy I-ej 
II-ej kategorji handlowej, I — V katej 
gorji przemysłowej włącznie oraz zajęj 
cia osobiste przemysłowe I-e, Ila i Hfl 
(ekspedienci celni, maklerzy giełdowi! w 

pośrednicy handlowi), wolne zajęcia z a j p * 
wodowe (dentyści, adwokaci, lekarze! 
architekci i t. d.). 

Również mogą składać zeznanii 
przedsiębiorstwa handlowe i przemysło 
we niższych kategorii. W wypadku tyn 
korzystają one z uprawnień, przysługu
jących płatnikom zobowiązanym do 
składania zeznań (skuteczniejsza obro
na nrzy rekursach). 

• Niezłożenie zeznania, względnie zło-j 
żenię go po terminie bez usprawiedliw ^ 
wiających przyczyn pociątra utratę pra-|0(j 
wa do odwołania w wypadku przes?acaj jV 
wania wymiaru oraz niezależnie od tegoj 
karę od 50 do 500 zł. 

W wypadku, gdy na rok 1929 wyku 
pione zostało świadectwo przemysłowa 
II-ej kategorji handlowej, a w roku 1930 
na podstawie zezwolenia wykupiono pa 
tent III-ej kategorji. pomimo to istniej^ 
obowiązek wniesienia zeznania-

Sąm fakt wykupienia wyższego pa-j 
tentu JUŻ nakłada obowiązek złożenia; 
zeznania, choćby, w miarodajnym rokUj 
podatkowymi przedsiębiorstwo ŻADNEGO 
obrotu nie osiągnęło (orzeczenie Naj 
wyższego Trybunału Admin.). 

Zeznania o obrocie przyjmują wszy
stkie organizacje gospodarcze. (c) 
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cie zawartego układu mitędzy upadłym a 1 niem kosztów i procentów, płatne na. 
jego wierzycielami, co do charakteru tychuiiast po uprawomocnieniu się wy-
upadłasci. Sędzia Komisarz wypowie- roku zatwierdzającego układ, 
dział się, i i upadłemu Hendelesowi rrie | Sąd w dniu wcaorajszym również u-
można czynić zarzutów co do banknuc- kład ten zatwierdził, 
twa prostego ani też co do bankructwa 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 9 lutego. ( PAPIERY PROCENTOWE. Dla pań-

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu stwowych papierów procentowych ten
tów o-dewizowej w Warszawie słabiej dencja była nieco słabsza za wyjątkiem 
kształtowały się dewizy na Holandję, pożyczki inwestycyjnej, która cieszyła 
Szwajcarię i Berlin. Dla pozostałych de- j się znacznym popytem po kursach wyż-
wiz tendencja była mocniejsza. Zapotrze szych. Notowano: 3 proc. poż. budowi. 
bowanie na dewizy było nieco większe.! —50, 4 proc. poż. inwesł. zw. — 96 i pół 
Dolarem gotówkowym obracano po kur- j 5 proc. poż. konwers. — 47 i pół, 6 proc 

.91. Notowano: Bruksela —124.62 sie 8, 
i pół, Amsterdam — 358.47, Londyn' 
43-34 i trzy czwarte New York — 8.916. 
Paryż — 35, Praga 26.40 i pół, Sztok
holm — 239.13, Zurych — 172.41, Wie 
deń — 125.40, Medjcłan — 46-74 i pół. 
Wypłata telegraficzna na New York — 
kabel — 8-925, w obrotach międzybanko 
wych dewizy na Berlin — 212.19; w ob
rotach pozagiełdowych dolar gotówko
wy utrzymuje się na poziomie kursu ofic 
jafnego, rubel złoty — 4.70, rubel sre
brny — 1,40, bilon —' 0.70, czerwoniec 4. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym sytuacja 
Notowano: Bank Polski — bez zmiany 

151, Bank Zachodni — 70, Bank Zw. Spó 
łek Zarobkowych 45, Cukier — 30. Mo-1 Warszawy z 1926 r. 6-ta era 
drzejów — 8 i jedna czwarta, Staracho-1 czwarte 8-ma i 9-ta em. 

dolarowa — 70 i trzy czwarte, stabiliz. 
— 77, 10 proc. kolejowa 102 i trzy czwar 
te — 103 i pół —102 i trzy czwarte. W 
dziale prywatnych papierów lokacyj
nych mocniejsze były listy prowincjonal 
ne, dla pozostałych tendencja bez zmia
ny. Notowano: 8 proc. ziem. doL — 90, 
4 proc. ziemskie — 40, 4 i pół proc. 
ziemskie — 52, 5 proc. m. Warszawy —. 
57, 8 proc. m. Warszawy — 72 — 71 i 
trzy czwarte — 72, 8 proc. m. Kalisza— 
62 —' 62 i pół 8 proc. m. Łodzi — 68 
i trzy czwarte. Drobne tranzakcje: do-
larówka — 52 i pół, 3 em. — 49 i trzy 
czwarte, 4 i pół proc. m. Warszawy — 
53 i jedna czwarta. 6 proc. oblig. miasta 

- 50 i trzy 
49 i jedna 

wice — 11. i pół. I czwarta. 

I 
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Szalcfi*!wo miłości 
Taniec w mrokach 

Tylko człowiek 

JANNINGS 

Naczelnikiem 8-go urzędu podatko
wego został zamianowany p. Henryk 
Plackowski, dotychczasowy za.iępca 
naczelnika II-go urzędu. Naczelnik 8-go 
urzędu; P...Lewandowski, przeniesiony 
ZOSTAŁ DO ministerstwa skarbu, (c l 

Giełda zbożowa. 
Na dzisiejszym zebraniu giełdy zbożo 

wo-towarowej w Warszawie obroty BYŁY 
średnie przy podaży żyta i pszenicy 
zmniejszonej. Notowano za 100 kg. pary 
teł wagon Warszawa; żyto 17 i pół — 18 
i PÓŁ, pszenica 20 i PÓŁ — 21 i PÓŁ, owies 
jednolity 20—21, jęczmień na kaszę 18— 
19, browarny 24 i PÓŁ — 25 i PÓŁ, mąka 
pszenna luks, 47 — 57, mąka pszenna 
4/0 — 37 — 47, mąka żytnia — 32 — 34. 
otręby pszenne szale 15—16. otręby śred 
nie 13—14, otręby żytnie 11—12, kuchy 
lniany 28—29. rzepakowe 18—19, groch 
polny jadalny 25—28, ,.Victoria" 30—44, 
koniczyna czerwona 250—350, koniczy
na biała 270—350, wyka 30—33, seradc 
la 55—62. 

N O T O W A N I A BAWEŁNY . 
Liverpool, 7 lutego. 

Bawełna amerykańska — zamknięcie: st\-
czeii 6.10, luty 5 60 marzec 564, kwiecień 5 68, 
maj 5 73, czerwiec 5.7S. lipiec 5.SI sierpień 
5.88, wrzesień 5.91, październik 5.91 listopad 
5.99, grudzień 6.04. 

Liverpool, 7 lutego. 
Bawełna egipska — zamknięcie: styczeń —. 

marzec 8.56. mai 8 66, lipiec 8 79. wrzesień 8.95. 
październik 9.02, • listopad 9.09. Loco 0.05. 

Aleksandria, 7 lutego. 
Bawełna egipska—zamknięcie. Sakcllardw: 

styczeń 10.15, marzec 16.87, . mai 17 40, lipiec 
17.88, listopa-d 18.83. Ashmouni: luty 11.93 kwie
cień 12.08. czerwiec 78.33, październik 12.84-

Nowy Jork, 7 lutego. 
Bawołra amerykańska — zamknięcie: Loco 

10.70. Kontrakty: styczeń 11.63. luty 10 46. ma
rzec 10.63, kwiecień' 10.73, maj. 10.89. czerwiec 
11.00. Upiec 11 12 sierpień 11-24, wrzesień U 28, 
październik 11.38, listooad 11 46. grudzień \l.Ś7. 

Nowy Orlean 7 lutego. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: sty-' 

czeń 11-63. marzec 10 64 maj 10.88, lipiec 11.13, 
październik 11.39, grudzicń_ 1L56. Loco 10.38. 
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Walne zeb ran i e 
PuZ.P.ti-u. 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
°dbędzie się w Warszawie walne zebra 
£ie najwyższej magistratury piłkarskiej 
PZPN-u, które zapowiada sję wyjątko
wo interesująco ze względu na wn osek 
krakowskiego OZPN-u w sprawie prze
dsienia siedziby PZPN-u z powrotem 
do Krakowa. Niektóre OZPN-y już się 
wypowiedziały za przenieś emem P. Z. 
^\ N-u d i grodu podwawelskiego, nie 
wiad-tno jednak, czy wniosek ten uzy
ska na walnem zebraniu większość. 

Maryrronl-M.S. 
W niedzielę mecz hotcejowv 
W nadchodzącą niedzielę zmierzy 

się zespół hokejowy ŁKS-u z m strzem 
Klasy B okręgu warszawskiego Mar.y-
tnontem o wejście do klasy A. Spotkanie 
odbędzie się na boisku ŁKS-u o godzinie 
11-ej przed południem. Wspaniała for
ma drużyny hokejowej ŁKS-u każe przy 
puszczać, że Łódź będzie miała w przy
szłym sezon e sportów zimowych A-kla 
sowy zespól hokejowy. 

Po'oira Isż profesur... 
Polonja założyła, protest do zarządy 

" Z B w sprawie meczu z BKS, który jak 
wiadomo zakończył się przegraną dru
żyny warszawskiej w stosunku 7:9. 

Polonja w proteście.swym podaje, że 
Wolski został nieprawidłowo wyliczony 
P.rzez sędziego ringowego (do dziewię-
c u ) . I ten protest niema najmniejszych 
szans powodzenia. 

Polska - Aiis'ra 
Przed meczem bokserskim 

Na dzeń 18 b. m. został jak wiadomo 
zakontraktowany mecz bokserski Po l 
ska — Austrja. Uo spotkania tego przy
gotowuje się Austrja bardzo starannie, 
uważając Polskę za bardzo silnego prze 
ciwnika. 

Po mlŁlrzoitnach hoke
jowych 

świata w Krynicy. 
Polski związek hokeja na lodzie, któ

ry tak zaszczytnie pop sał się przy or
ganizacji mistrzostw hokejowych świa
ta otrzymał cały szereg niezwykle ser
decznych zaproszeń dla naszego zespo
ły reprezentacyjnego na rozegranie spo 
tkań w Wiedniu, Pradze i t. d. 

Goście zagraniczni zachwycen' go- j 
ścinnością polaków i przyjęciem jakiego ; 
doznali w czasie pobytu w Krynicy pra-
Stią sję za wszelką cenę zrewanżować. 

Nie w adomo jednak czy PZHL sko
rzysta z tych propozycji, ponieważ za 
Pasem znajdują się mistrzostwa hokejo
we Polski, które rozegrane zastaną na 
sztucznym torze hokejowym w Kato
wicach. 

Wybór motocykla 
Oekawy odczyt w Unionie 

W ubiegły piątek odbył się w lokalu 
anionu pierwszy odczyt kapitana sek
cji motocyklowej Unionu p. Zwiczdow-
skiego na temat „Wybór motocykla", 
fałsze odczyty odbywać się bedą w lo
kalu Unionu w piątki co dwa tygodnie, 
Przyczem sekcja motocyklowa Unionu 
otwiera wstęp na te odczyiy dla wszyst 
kich interesujących się. Prelegent na pią 
tkowym odczycie poruszył ra-jadn enie 
Jaką maszynę należy kupować przy-
^zem uzasadniał mylne traktowanie tej 
sprawy przez ogół początkujących mo
tocyklistów, któremi przy kupnie ma-
;zyny decydują najczęściej faiszywe 
bo zgoła naiwne motywy. 

bieście pomoc 
najbiedniejszym 

u 
Komisja śledcza stwierdziła, iż spał on podczas urzędowania 

Kraków, 9 lutego. , 
Prace około uporządkowania, toru ko 

lejowego, gdzie miała miejscb katastrofa 
zakończono w 'niedzielę późnym c ieczo 
rem. I 

Ruch został w zupełności przywro-, 
eony i óilbywa się normalnie na wszyst
kich torach. Krużą pogłoski, Iż Gregorek 
maszynista pociągu lwowskiego doznał 
wstrzc.su mózgowego. 

Punkt ciężkości zainteresowań kata
strofą spoczywa obecnie na dochodzę- 1 

niu, które nbmal bez przerwy od soboty 
prowadza krakowskie władze kolejowe. 

Delegat ministerstwa komunikacji Inż. 
Grosser, który przybył natychmiast po 
katastrof ¡e' do Krakowa zbadał jedynie* 
podłoże i syf;iację ogólną, na podstawie 
której możnaby ustadć przyczyny kata
strofy. 

Wynik tych, badań zabrał, ze sobq de 
legat ¿0 Warszawy, gdzie przedstawi je 
ministrowi komunikacji inż. Kiihnow. 

W Krakowie natomiast dochodzenie 
spoczywa w ręku specjalnej komisji, któ 
ra w dzień i w nocy z małemi przerwa
mi przesłuchuje wszystkie osoby perso-

1)') ponure', pogrążonej w miku 
zakłopotanej Łodzi, przybywa w 

tych-dniach 

R O Z E Ś M I A N Y MAURICE 

. aby beztroskim >wym Iui.ti' rem 
. . . . . . wpruvv3dzić Łod-,i mki i Łodz ian ' 

.. . ,; ,. w, lepszy, nastrój. 
Wystara gdzie? 
Chyba wszyscy się domyślają! 

U f r % ¥ 118 i M S f y s £ y < te 
göraev s^ept stów mi osn- c\ , 
rniędzynar. wv£ci<!i konne i samochodowe 

upoinv wir karnawału 
warkot rozsza'alvch mot róv.

E l t f e Y y C Z J i y M 

me'odvJtie ^piosenki wlo.'k e 
cudowne krajobrazy Sycylii 

W ROLACH GŁÓWNYCH: 

posągowy 3EAN MIMAT 
i p ! , k n . MARSE BELI . 

WkróScs w T. S. 
„C ASINO" . 

l - szy D ź w i ę k o w y K ino -Teat r w Ł o d z i 

S P L E N D I D " •! 
D i i i I d n i n a s t ę p n y c h ? 

Paryż rozRoszy i świateł. Pary i z nocami bez snn. Wspa
niałe arcydzieło śpie*no dźwięHowe produKcji europejskiej 

„Pod dachami Paryża" 
w wykonaniu słynnego pieśnfarza Bulwarów 

oraz 
uroczej POLI ILLEI1 

Nadprogram FLECK i FLECKIE Początek o r>, 8 i 10 w. 

Ceny 
miejsc: U. 1,2*5. 

nelu służbowego t. zw. „fiijalki", dwor
ca krakowskhgo. 

W NOCY Z NIEDZIELI NA PONIE
DZIAŁEK TRWAŁO PR?-SŁUCHA
NIE DO G. 3 NAD RANEM I PRZEZ 
CAŁY DZIEŃ WCZORAJSZY. 

W skład komisji wchodzi narjradca 
inż. Allerhandt, starszy kontroler drogo 
wy Krcg i Eacłclnik Kłeinberger. Treść 
dochodzeń trzymana jest w tajemnicy. 

Po zbadaniu na miejscu wszys!kich 
świadków kem'»'a wyjedzie do Rzeszo, 
wa. gdzie znakuje się matzynista Gre
gorek. 

Niezależnie od tej komisji przeprowa 
dził ślecRtwo sędzin śledczy dr Wątor, 
ktćry materiał swego dochoa>xnia prze
siał już prokuratorowi. 
WEDŁUG NASZYCH INFORMACJI 
GŁÓWNY SPRAWCA KATASTROFY 
DUDA O G. 19 WtECZ. ROZPOCZĄŁ 
URZĘDOWANIE, O PÓŁNOCY POŁO
ŻYŁ SIĘ SPAĆ NA ŁAWIE. Ochoński 
nie chcąc go budzić zabrał się sam cj° 
urzędowania i wziął do pomocy telegra
fistę £ochę, który leż ponosi lwią część 
odpowicdz:a'nosci za katastrofę. Socha 
został zawieszony w urzędowaniu 

• 
11 lutego miała się odbyć rnbawa 

urządzona przez komitet komun:kacyj-
ny kolei, poczty, tramwai, autobusów 
it.w. Dyrektor kolei inż. Bobkowski zło 
żyl przewodnictwo komitetu balowe
go w ręce komitetu Czerwonego Krzyża. 

Bal odbędzie się w wyznaczonym ter 
minc, a zysk z balu przeznaczony nie 
na wdowy i sieroty po pracownikach ko 
komunikacyjnych lecz na ofiary katastro 
fy krakowskiej. 

Torna^ów-̂ faiou/iBfhi. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA 
Robotnicy zatrudnień: przy ró7ib.-ó'fJ 

ce domu przy. ulicy Cegiclnianej ,4 byli. 
Świadkami traglcznego wypadku: Pod
czas pracy runęła ściana, przygn atająć 
40-letniego Andrzeja Szczechowskiego 
(Główna 23). Nieszczęśliwy robotnik u-
legł pęknięciu czaszki i złamań.u prawej 
nogi. Ofiara wypadku zmarła przed przy 
wiezieniem go do szpitala. 

REDUKCJA W KASIE CHORYCH 
Komisarz Kasy Chorych p. Kawek 

przeprowadził wczoraj częściową reduk 
cję urzędników, przeważnie zatrudnio
nych na stanowiskach kierowniczych. 
Spodziewane są dalsze redukcje urzędni 
ków oraz personelu lekarskiego. 

UJĘCIE ZBIEGA. 
Przed kilku dniami zbiegł z aresztu 

Władysław Piackowski osadzony do 
dyspozycji sądu. Wczoraj poszukiwania 
zostały uwieńczone powodzeniem, gdyż 
zbiega przyłapano we wsi Czcniiawce, 
skąd pod eskortą przewieziono go do 
dyspozycji władz sądowych. 

OSOBISTE. 
Prezes sądu okręgowego w Piotrko

wie mianował aplikantem przy temze 
sądzie p. Mieczysława Kruchta, mag. 
praw w Tomaszowie. 

„Pamiętnik uoadfei" i Repor
terka Wieczorniaka'' 

WispaWaly podwójny program. 
Część piefwsza — to ,,PaimJctnik upad'ej'1. 

dramat zrealizow/any na tle powieści Malgocza-
ty Bochme. Film ten, początkowo zabron'ooy 
przez cenzurę., dopiero obecnie dopuszczony zo
stał na ekrany polski* i po raz pierwszy wy
świetlany jest w Lodzi. 

Na tle kulturalno - obyczajowej 'deprawacji 
rozwjja się szereg momentów dramatycznych, 
które mistrzowską dłonią reżysera łączą s;ę w 
jeden wspaniały akord. 

. Na pierwszy plan wysuwa się treść — zwar
ty, mocny scenariusz o kapitalnoni na;;vęc'.u, 

r<wnącem w miarę, rozwoju akcji. Dramat ten 
nietytko wzrusza ale zostawia naprawdę głębo
ki* wrażeni*. 

Dla Luizy Brooks n ;c mamy dość słów po
chwalnych, aby wyrazić cały swó| zachwyt dja 
tej wielkie] aktorki, której ekspresja gry na 
długo zostaje w pamięci. 

N»d wyraz miłem u -ozma : ccniem programu 
jest ..Reporterka Wieczorniaka' czego dowo
dem, są potężne salwy śmiechu raz po raz roz
legające się w przepelironej widowni , ,Palace' ' . , 

_ Bcbi? - Daniels, nezrównan-; w swej s w o b o 
dzie humorze i wdzięku artystka, sfusznV na
leży- do ulub'«T> ;c puW•'>!••'<••'c . Vo-no '\r\ > j t 
wybo-na. pełna pysznych kawałów i tricków 
wesołości. 

http://wstrzc.su
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D ź w i ę k o w y Teat r -Śwfet lny 

C A S I N O 
Dziś i dni następnych wielce atrakcyjny pełen werwy i humoru film pod tyt. 

„WYSPA ZATOPIONYCH SERC" 
W mli głównej urocze zjawisko ekranu dżwękowęgo, niezapomniana J E A R E T T E M A C D O L I A L D 
partnerka Cneyaber-a najp .pularniejsza gwiazda filmowa *widta — J i a r K A OAKIE 

w o toczenu uy twornego JAMESA HALL i przemiłego JACKA OAKIŁ 

DODATEK DMSKOWSR I IKTIALUTII KRAJOWE. Pocratek seansów o find'. 4.30. 6. 8 1 10, w toboły 
i D< KO poranki od źod?. l?-e' po 1 zlotv, 

Pabianice 
(Telefonem od władnego korespondenta.) 

Wiadomości % protrimi i. 
Z DZIAŁALNOŚCI KINO TEATRU 

MIEJSKIEGO. 
W protokule lustracji gospodarki miej 

skicj wykazano, że kino - teatr miejski 
w Pabianicach w roku 1929'50 wykazał 
2 tysiące deficytu. 

W związku z tem p. wiceprezydent 
Mieczysław Tomczak przesłał do urzę
du wojewódzkiego pismo, w którem w y 
iaśnia deficyt w kin •, powierzonem je
go opiece. Ze sprawozdania wynika, że 
kia©'miejskie prowadziło szeroką dzia
łalność kulturalną i było ośrodkiem pa-1 
b.anckiego życia kulturalno - oświato
wego. Na scenie kina co drugi tydzeir 
łódzki Teatr Mejski wystawiał co lepsze 
sztuki ze swego repertuaru. Miasto po
siadało pierwszorzędny teatr, do które
go nic nie dopłacało. Pozatem na scenie 
teatru przesunął się szereg najwybitniej 
szych artystów polskich z Mieczysła
wem Frenklem, Węgrzynem, Stępow-
skim, Jaraczem, Ordonówna, Messalów 
ną, Gruszczyńskim na czele. Liczne in
stytucje kulturalno - oświatowe otrzy-j 
mywały bezpłatnie salę teatru na swe 
ceie. W sali teatru miejskiego odbywały 
się wszystkie uroczystości o charakte
rze narodowym i państwowym oraz 
społecznym; tu też rada miejska odby
wała swe posiedzenia. Na powyższe ce
le teatr oddał przeszło 60 dni w roku. 
Pozatem teatr prowadził Uniwersytet 
Powszechny, który kosztował 6 tys. zł. 
Sala teatru ma wygląd całkowicie euro
pejski, świetny zespól koncertowy i nie
wiele jest takich miast " pi owlncjonal-
my.ch,któreby posiadały tego. rodzaju 
placówkę.' ' ' - P 

Nic dziwnego, że i>rowadząc tak sze
roko zakreśloną akcję kulturalną, teatr 
wykazał 2 tys. deficytu. 

-. P o przeprowadzeni! remontu oraz li
kwidacji Uniwersytetu obecnie teatr da
je dochody. 

POŻEGNANIE P. PYR . DRZEWIEC
KIEGO. 

W dniu jutrzejszym w salach p. l ie-
genbartowej społeczeństwo pabianickie 
żegnać będzie p. dyr. Francuzka Drze
wieckiego, który wyjeżdża do Warsza
wy, aby objąć stanowisko wice - mini
stra poczt i telegrafów. 

W pożegnaniu wezmą udział przed
stawiciele władz państwowych, samo
rządowych oraz delegaci instytucyj spo 
łecznych. 

NA ZJAZD ZWIĄZKU MIAST. 
Na zjazd delegatów Związku nrast z 

ramienia samorządu miasta Pabianic wy 
jechali: prezydent miasta Pabjan :c p. 
Aleksander Orłowski, wice • prezes Ra
dy Mie.skiej m. Pabianic p. Feliks Pa-
piewski, oraz radny m. Pabianic p. poseł 
Antoni Szczerkowski. 

PiOf r ! C 6 W Tr Y ^ M U R T T M 
ŻAŁOBA W Ś R Ó D KOLEJARZY 

P IOTRKOWSKICH. 
Jak wiadomo podczas strasznej' kata

strofy kolejowej na stacji w Krakowie 
poniósł śmierć dzielny maszynista p K i ą 
gu warszawskiego ś. p. Źychowski. Tra
gicznie zmarły b., I piotrkowiauinem 1 na 
ieźał do obsługi iwowozowni piotrkow
skiej. Ś . p. Źychowski miał już w naj
krótszym czasie przejść na emeryturę. 
Wśród kolejarzy piotrkowskich trag'cz-
na śmierć dzielnego maszynisty i kolegi 
wywołała wielki żal. 

KABEL TELEFONICZNY ŁÓDŹ -
PIOTRKÓW NA UKOŃCZENIU. 
Kabel telefoniczny na linji Łódź— 

Piotrków, który będzie rozszerzony z 
Łodzi do Piotrkowa. Radomska, Często
chowy, Katowic i Cieszyna j:st na ukoń
czeniu. Prace posuwaą się naprzód i na
leży się spodziewać, że już w najbliż
szych dniach linia Łódź — Piotrków od
dana zostanie do publicznego użytku. 

Z. T. K. 
« t sobalę, dnia 14-go b. m„ odbędzie się 

wycieczka do instytucji „ T O.Z.4', wyceerka po
moczona ł odczytem p. dr. Schwalbego n. T. 
„O działalności ,.T. O. Z-u". 

W nicdz felc, dnia 15-go b ra. odbędzie tlę 
wycieczka na wystawę radiotechniczna w lo
kalu YM.C.A. 

Czyt=In'a pism krajoznawczych czynna w 
niedzielę od 17—19 i w poniedz.ałJii od 20—22. 

Informacji u d d a sekretariat T-wa przy uli
cy Polakowskiej Nr. 5G w poniedziałki, • irody 
i piętki od godz, 20—22. 

winriiiiii ••BKMMWMWMMWBBBB 
Genua, 9 lutego. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 

W obecności ambasadora Turcji oraz 
licznych przedstawicieli świata połitycz 
nego odbyła s ę uroczystość opuszcze
nia na wodę, przeznaczonego dla Turcji, 
kontrtorpedowca „Kacatose". Jest to 
pierwszy z dwóch torpedowców, zamó
wionych przez Turcję. Posiada on dwie 
śruby, długość jego wynosi 98 metrów, 
pojemności 1350 ton. Kontrtoroedowiec 
posiada 4 armaty. 

Oddział ad ninisfrncyiny ul. 
Piastowska 9, tet. 717. 

POŻAR W ZAKŁADACH OGRODNI
CZYCH. 

W sobotę wybuchł pożar w zakła
dach cgrędniczych Hclika. w Katowi
cach przy ulicy Karbowej. Pożar ogar. 
oął i],szklarni, z .egzotyązneani: kwiatami, 
a następnie przedostał sit} do budy'' ku w 
którym' znajdował'się nialerjał ogrodni
czy. Budynek ten uległ zniszczeniu, 85 
kur rasowych zginęło w płomieniach, 
straty wynoszą ckolo 60 tysięcy złotych. 

BEZROBOCIE. 
W ubiegłym tygodniu urząd pośredni 

ctwa pracy zanotował 58330 bewobot-
nych na Śla.sku cieszyńskim. W lutym 
wymówiło pracę swym robotnikom kil
ka kopalń i hut. Przemysł górniczy wy
mówił pracę 1000 robotnik nr., a prze
mysł hutniczy około 900 osól-> 

Oddział redakcyjny i admini~ 
stracyiny ulica „Panny Marii" 
Nr. 21, tet. 4-48-

URUCHOMIENIE PIEKARNI MECHA
NICZNEJ. 

W mieście nas>zem została urucho
miona mechaniczna piekarnia wybudo
wana przez spółdzielnię ,,Piekarz1'. Pie
karnia ta została urządzona według naj
nowszych wymogów technicznych. Jest 
ona największą piekarnią w Polsce, po
za piekarnią mechaniczną w Warszawie. 

PRZENIESIENIE POCZTYr 
Jak donosiliśmy przeniesienie poczty 

do nowego gmachu miało nastąpić w po
czątkach lutego. 

Wczoraj przeniesiono do nowego 
gmachu przy uley Śląskej biuro zarządu 
technicznego telegrafów i telefonów do
kąd należy kierować wszelkie reklama
cje w sprawie nieprawidłowej działalno
ści telefonów. 

UJECIE ZŁODZIEI. 
Onegdaj zostali ujęci przez policję w 

Częstochowie: Józef 1 Leon bracia Po
pędy (Olsztyńska 26). u których znale
ziono różne przedmioty pochodzące z 
kradzieży u Czeczota ' Ickowicza przy 
ulicy Pawiej 15. Zaznaczyć należy, że 
Józef Popęda odbywał już karę więzie
nia za napad bandycki i kradzież. 

Brat jego jest również zawodowym 
złodziejem. Między skradzloncmi rze
czami znajdują się monety srebrne, mar
ki niemieckie, bransoletka i inne przed
mioty. 

Oddział administracyjny p 
Walerian Jon ec, Kru >ówki 30 

POKAZY JAZDY FIGUROWEJ. 
W poniedziałek i wtorek, a prawdo

podobnie i we środę t. j . 8, 10 i 11 lutego 
odbędą się drugie w tymsezonie między-
naroowe pokazy jazdy figurowej na lo
dzie, z udz ałem najwybitniejszych łyż
wiarzy Austrji, Węgier i Polski. 

Pokazy te odbędą się w poniedziałek 
dwukrotnie t. j . o godzinie 11 przed połu
dniem ;' o godzinie 5.30 popołudniu , we 
wtorek tylko popołuniti o godzinie 5.30. 
Poprzednie pokazy jakie się tu odbyły z 
początkiem stycznia cieszyły S I Ę olbrzy-
miem powodzeniem wywołały duży u 
publiczności zachwyt. Zapowiedziane o-
becnei niczem się n e będą różnić od po
przednich j stoiąc na tejże samej wyży
nie zapewniają publiczności maksimum 
zadowolenia, jakie daje podziw anie szla
chetnej i pięknej jazdy na lodzie. 

REDUKCJA CEN, 
Na ostain/em posiedzeniu cenrrko-

wem w urzędzie gminnym uchwalono 
znaczną redukcję cen artykułów pierw
szej potrzeby, jak mięsa, wędlin, pieczy
wa, które obecnie będzie u nas tańsze 
jak w Krakowie naprzykład. W związ
ku z tem restauratorzy tutejsi obniżyli 

i o 10 proc. ceny naipov/nżnie's.zych po-
! traw i trunków, lak, że n.p. obiad z czte-
! rech dań kosztuje w pierwszorzędnych 
| restauracjach -3 zł. w drugorzędnych^ od 
2 do 2.50 gr. Temsamem Zakopane, któ-

! re nigdy, a szczególnie w ostatnich paru 
latach nie mogło być uważane za drogie 
staje się jedną z najtańszych miejscowo
ści w Polsce. 

OŻYWIENIE W ZAKOPANEM. 
Zjazd gości ożywił się niebywale w 

ostatnich dniach stycznia i trwa w d l-
szym ciągu. W ogóle miesiące zimowe t. 
j . grudzień i styczeń wykazują dużą róż
nicę we frekwencji gości w-stosunku do 
•roku przeszłego i to na korzyść bieżące^ 
go sezonu. Dane jakie posiadamy wyka
zują, że w czasie od l grudnia do 31 sły 
cznda różnica ta wynosi na korzvść obe 
cnego sezonu blisko 1000 meldunków, 
czyli jakie 1200 do 1.300 osób więcej. 

Sosnowiec* 
Oddział, redakcyjny i admi
nistracyjny: Warszawska 12 
lei. 8-14 

BUDŻET MIASTA. 
Jak się dowiadujemy, bujżot miasta 

Sosnowca na rok 1931-32 jeyt niż opraco 
wany i zostanie wyłożony do przeglądu 
publicznego w najbliższych dniach. Bud 
iet tegoroczny został w stosunku do ro
ku przeszłego obniżony. W ubiegłym ro 
ku obliczony był budżet na sumę zł. 4 i 
pół miliona złotych wzwyż a obecnie na 
4.200.000 złotych. 

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. 
W sobotę udało się policji wykryć w 

Będzinie komórkę komunistyczną, która 
szerzyła działalność antypaństwową. 

Aresztowano 8 osób. Nazwiska aresz 
towanych trzymane są w tajemnicy. 

BUDOWA SANATORJUM BRATNIEJ 
POMOCY. 

Mimo trudne warunki gospodarcze 
prace około budowy tutejszego sanator
ium Bratniej Pomocy postępują szybko 
naprzód. Obecnie zaprowadza się iasta 
Iacje elektrycznego światła, centralnego 
ogrzewania i wodociągów. Niebawem 
ma się przystąpić do sprawiania drzwi 1 
okiem w tej części budynku która wed-
ług projekłów ma być uruchomiono już 

i z dniem 1 lipca br. 

LUDWIK RENN. 

Utalentowany autor jedne) z iiaipopu* 
larniejszych książek wojennych p. t. ..\VoJ( 

na'*, wzia.! udział w konkursie nowelcV 
wojennych, zorganizowanym przez czaso-
pismo ..Litterarisclie Welt' ' i otrzymali 
pierwszą nagrodę, za poniższy utwór. 

W roku I'M I doszło w Jnkleiä wsi francuskie! 
do potyczki. Podporucznik Haberland wpadł 
trzcmti ludźmi na maty oddział francuzów. Nim 
zdąży! sic zorientować w sytuacji, padl, z prze* 
szytą piersią. 

I W godzinę później przybył do wsi kapitan t 
większym oddzlntcra. Podoficer W.-*ner stojący 
po śmierci podporucznika H bcrlanda, na czele 
niewielkiej grupy, pośpieszył z raportem, 

j — Panic kapitanie, pan porucznik zginął. 
Przebili go w moich oczach. Ale nic mogłetn po« 

, śpieszyć mu z pomocą, gilyż właśnie zostatent 
otoczouy przez kilku piechurów francuskich 

— Odzie leży? 
Wr.gner wskazał trupa. Let:ił on dziwnie tiko 

śnie w swoim szarym mundurze. I', l a lev. ej re* 
ki, odziane] w rękawiczkę, były szeroko rozsta
wione. 

Milcząc patrzyli wszyscy na trupa 
— A Irar.cuzl? — zaps tal kapitan. 
— Kilku rannych leży nad rzeką.* 
— Powystrzelać! 
I natycl-mlast żołnierze rzucili się w kierun

ku rzeki. Francuzi siedzieli, oparci o wierzby. 
Usiłowali coś powiedzieć. Ale wnet Jeden / nitro 

1 ców podniósł karabin. Francuz uśmi<v.' •' vio 
trwożnic, przypuszczając żc to żart. Rozłogi sie 
strzał. Francuz padL 

— Oszaleliście — wolał nadbiegając ka
pral. — Rannych 

I — Kapitan rozkazał. 
} . . . . Rozlccgty się N A S T Ę P N E dwa strzały. Fran
cuzi nie krzyczeli nauct, tak byli P*zer.-<żenl. 
Martwo spoglądali w lufy karabinów I pad nil. 

Nie zdążono powystrzelać wszystkich, gdy 
zawołano na zbiórkę. Pod wlcr/.bą leż.-tl podofi
cer francuski. Z buta sączyła mu się krew. 

O zmroku przyszli sanitariusze. Obojętnie 
przeszli koło leżącego. 

— Towarzysze, weżete mnie! — zawol.il sła
bym głosem. 

— Później. Teraz mamy swoich rannych. 
Zapadła noc. Przymrozek nocny targał v.szyst 

kteml nerwami rannego. Po godzinie usnął i śnllo 
mu się, żc walczy z Jakimś nlcmcem I z wście
kłością przebija go bagnetem. Wreszcie obudził 
się. Ołowa ciążyła mu strasznie. Poczuł głód. 
Manierka Jego było próżna, worek na chlub leź. 
Próbował się czołgać. Nic mógł. Noga była Jak-
gdyby przygwożdżona do ziemi. Trup obok filę-
go lezący Już się rozkładał. 

Leżał bez ruchu męczył się. Co bidzie Jutro? 
Trupy leżą nleuprzątnlęte. A późnie] przyjdą ro
baki. Czyżby go doprawdy zostawili? Czy nlcnt 
cy go nie wezmą? 

W dwa dni później przyjechało auto Czerwo
nego Krzyża. Dwaj delegaci z krzyżami mai-
larisklcml na piersi, rozglądali się uważnie do
okoła. 

I — Messieurs! — zawołał francuz W okrop
ne] trwodze. 

I Delegaci 6po|rzeli na niego. Ryło im przykro, 
I ale nie po niego przyjechali. Tu padł gdzieś syn 
generała. Trzeba go odszukać. Poszli dale]. 

Minął tydzlcri Długi straszny cydzlctl. Ósme
go dnia przyjechało auto etapowe sanitarne. 
Przeszukali pole walki. Franciz Jcs/.cza tył. 
Lecz sanitariusza odwracali ct.iwv, TUK STRASZ* 
nie cuchnęło. Jeden rozciął francuzowi bul 

— Tu są Już robaki 
Złożyli go na noszach. Ale po drodze zmurl. 
A tego samego dnia, o wiele kilometrów dn

ie], francuski lekarz amputował Jcdcov i nie
mieckiemu ramię — Jakkolwiek włedzlał, żc to 
nie Jest tak bardzo koniecznu. Sąd/1), żu w len 
sposób stuły swej ojczyźnie. 

-i. Tltuii. Itr. 
•WkwmmmWUmwmBmmmm* 

f ? o d r s u f t f f z 

W wagonie trzeciej klasy ' pociągu 
Łódź— Warszawa znaleziono n drzutka 
owiniętego w szmaty. Niemowlę przeshi 
no do żłóbka miejskiego w Łodzi. 

Policja poszukuje matki dziecko 

http://zawol.il
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Doktór Klinger 
S p o c . chor . w e n e r y c z n y c h ( 

s k ó r n y c h i w ł o s ó w . 

A n d r z e j a 2. T E I . 132-28 
Przyimu:e od 9—11 i 5 - 8 . 

w niedzie'e i święta od 10 — 12 
Od 1- 2 w Lecznicy. Piotrkowska 62 

K a s z e l 
chrypkę, zakatarzenia nosa 

gardła, oskrzeli i t. p. 

usuwała 

j i m PDiAiift" 
mBammmmamammmamm 
zatwierdź, przez M. S. W. re1. 13491 

do nabyua w A P T E C E 

0 -n Fa rm . l . RemDla l i ń sK i ep 
w Ł o d z i , ul. A n d r z e j a 2 8 , 

tel. 149-91 
C E N A Z Ł . 2 . -

n R R I l I R C 7 P 7 I 3 N I t ! bombarli - bfcyfacja 
U A J U f I I Ł r t t #1 l a SB §1 H I I O Warszawskie Akcyjne Towarzy-
™*» mm WW Ł mm mm mm nm mm mm H I m mm* 5 two Pożyczkowe na Zastaw Rucho-

Do akt Nr. 1614 1930 r. 
OGLOSZtNIE . 

Komornik Sądu Powiatowego w 
Brzezinach, Wacław Koszclik. zatniesz 

mości Oddział w Łodzi. ul. ŻacTiSdnTa kały w Brzezinach, na zasadzie art 
uyrcKcja Towarzystwa Kredytowego m. Lodzi podaie do powszechnej N r 31, zawiadamia, i e dn. 23, 24. ¿5 ł°30 u. f. O. ogłasza, że w dniu 27 

wiadomości, że zwyczajne ogólne zebranie Członków Towarzystwa odbę- 26 lutego 1931 i dni następnych sprze- lutego 1931 r. od godz. 10 rano w Bu-
aze się w dniu 25 lutego 1931 r. o godz. 4-ej po południu, w gmachu Io - dawane będą przez licytacje zastawy czku. gm. Lipiny. odbędzie się sprze-
warzystwa Kredytowego, przy ul. Pomorskiej 21 

Porządek dzienny ogólnego zebrania obejmuje: 
1) Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1939 
2) Projekt Etatu na rok 1931. 
3) Wybór 2-ch Dyrektorów, 
4) Wybór 1-go Zast. Dyrektora. 
5) Wybór 3-ch Członków Komtetu Na 
dzorczego. 

Wstęp na ogólne zebranie przysługuje wszystkim Członkom Towarzy
stwa t. J. osobom, które zaciągnęły w T-wie pożyczkę w listach zistaw
nych, o ile wogóle służy im z prawa możność rozporządzania swoim mająt
kiem. Za małoletnich, ubezwłasnowolnionych i pozostających pod opieką, 
prawo głosu na ogólnem zebraniu przysługuje ich opiekunom i kuratorom 

tii-eprolongowane we właściwym cza- d a ż z przetargu publicznego rucliotno-
SjC. sci, należących do Ignacego Skibińskie 

Procenty należy wpłacać PRZED K° * składających się z inwentarza ży 
DN. 19 LUTEGO 1931 r.. gdyż po tym w c k o i martwego, oszacowanych na su 
terminie zastawcy dopłacą koszta pro- mę zl. 635. 
bierni państwowej za cecfcjwatlle prób Brzeziny, dnia 6 lutego 1931 r. 

Wykaz Nr. Nr. zastawów, podlega-
jących sprzedaży, ogłoszony będzie 
w „Kurjcrze Łódzkim" i wywieszony 
w biurze, ul. Zachodnia Nr. 31. 

Komornik W . KOSZE LIK. 

Poszukiwany 

Do akt Nr. E. 748 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, Feliks Harasimowicz, zam. w Ło
dzi, ul. Gdariika 38. na zasadzie art. 

_ . „ . _ „ _ . - ;' • " "^ ' I i r ; " " do Krakowa młody majster, umiejący 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 25 
Mąż właścicielki może uczestniczyć na Ogoliłem Zeb.aniu bez upoważnienia. . jakoteż tkaczka, z n a j ą c a i u t e g 0 1931 r . 0 d godz. 10 rano w Ło-
Członek T -wa może przelać swoje prawo do glosowania na ogólnem ze- d z i e w a ć , , . , c z y c (andrehen g r e g c ) d z i p . z y u|. Zgierskiej 87. odbędzie się 
braniu i\ innego członka, nikt jednakże nic może mieć w l « e j n« ° w " do szwajcarskich maszyn „Crtpe d c s o r z c d a ż z przetargu publicznego ru-
glosy. — Na dni 15-cie przed Ogólnem Zebraniem t. j . do dnia 10'lutego b. r. K t ^ S i chomo<ci, należących do Kazimierza 
mogą byC podane ze strony stowarzyszonych do Komitetu Nadzorczego Wyczerpujące dokładne oferty nad Kaszyńskiego i składających się z me-
wnioski n,« ogólne zebranie, opatrzone przynajmniej 20-ma podpisami. d o F r , t 2 ^ T C \ S ^ Kraków, Kra-bli, konia i narzędzi rolniczych, osza-

Sprawozdanie Dyrekcji za rok ualcgły. ora;: projekt etatu na rok 1931 k * w s k i ł 1 3 cowanych na sum; zł. 1326. 
będą dostępne dla Stowarzyszonych w biurze Towarzystwa od dnia i*-go _ _ Ł Ó J Ź d n j a 3 , s t y c z n i a 1931 R . 
lutego r. I1. Bilety wejścia na ogólne zebranie wydawane będą w Biurze T-wa w 
godzinach biurowych, poczynając od dnia 18 lutego do dnia 24 lutego r. b. 

| włącznie. 
Bez biletu wejścia nikt na sale ogólnych zebrań wpuszczonym nie będzie. 

„ C z y s t o ś ć " Komornik: P. HARASIMOWICZ 

ZAWIADOMIENIE . 
Akt. Nr. 396/28 Urzędu wykonawezgo, Jaffa, Palestyna. 

DOKTÓR 
WierzyclehJ 'Bj i jBt <-» 

Ando - Palestine Co. Ltd." Dlużnlks" Je hoTchua Baranek, miejsce pobytu nic-MM I B H B A 
wiadome Suma długu: 88.895 funtów palestyńskich. Miejsce wydania w y - | m V I | r l ^ 
roku: Sąd pokoiu w Tel - Awiwie, dnia 18. XI. 28. Ninicjszem zawiadamiam' 
Pana że nieruchomości: budynek lednopletrowy (budowany dla fabryki) bu
dowany z cegieł cementowych, w niem dach z betonu, a na nlem także 

_ kostki," także schody dla drugiego Pietra, wybudowany na placu 1. ¿3 wia 
przeprowadził rFfilFINi(INB Hi* Sfi sność Jchoschuy Sopraskiego z Tel -Aviv, wschód 2 place 25, 26, własność 

.Je aa ul. I L U I L U L I H I L F L 111» « 4 1 p Sopraskiego. zachód — ulica. Uwagi: Budynek oceniony został na 512 fun-
telefotl 216-90 tów palestyńskich, materiał budowlany wyżej wymienionego budynku (po 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h rozebraniu budyiuu) oceniony został na 83 funty Palestyńskie. Plac wpisa-
• w e n e r y c z n y c h . E i e k t r o t e r a p j a ny jest w Urzędzie Hypotecznym w Jaffie d 

Piotrkowska 44. telelon 167-45 U° akt Nr. 97 1931 r. 
'przyunujc c\ktlnnwanie. drutowanie. OGŁOSZENIE, 
.froterowanie orsz sprzątane biur. po- Komornik Sadu Powiatowego w Ło-
|kol. Czyszczenie szvb. d z i - Zygmunt Makowski, zamieszkały 

w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 49. 

H. M f t o w y s k i 

L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 
Przy mu e od fi, 8 - 2 przed p. i od 5 - 9 

w n edziele i świela od godz. 9— 1 
Dia part od..zielna poczekalnia. 

P L A C 
D r . m c c i * 

W AKTACH Urzędu' wykonawczego w Jaffie T Ś 0 9 W z'najduje" "się też ? E P O S ^ Z D I N T L - Ł S F T ^ I T T S 
wyrok SADU DLA spraw gruntowych w Jaffie. zasądzający Pana do usunięcia ° u b 7,«- d n adrninistrac ' ' 
wyżej wymienionego budynku, który Pan wybudował NA placu p. Sooras- " ° a o m i n i s t r a c > ' -
kiego, bez jego zezwolenia. A ponieważ NA podstawie uchwały naczelnika 
Urzędu wykonawczego wystawione zostały wyżej wymienione nieruchomości 

na zasadzie art. 1030 U.P. C. ogłasza, 
że w dniu 20 lutego 1931 r. od godz. 
10 rano w Łodz przy ul. Południo
wej Nr. 9, odbędzie się sprzedał S 
przetargu publicznego ruchomości N A 
leżących do Chila Ooldsztajna 1 skła
dających się z mebli i dwóch kap plu
szowych, oszacowanych na sumę zło
tych 520. 

Łódź. dnia 3 lutego 1931 r. 
Komornik: Z. MAKOWSKI. 

S. Kantor 

Do akt Nr. 97 i Nr. 151 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło-
Przychodnia dzi, Zygmunt Makowski, zamieszkały 

dług przepisów ustawy budynek wvżcj wymieniony sp-zedany został na styczny że w dniu 20 lutego 1931 r od godz. 
publicznej. LICYTACJI, jako materiał budowlany, po rozebraniu budynku za PIOTRKOWSKA 157. - Telef. 149-00.10 rano w Łodzi przy ul. Nowomiej-

5. odbędze się sprzedaż z 

styczny 

sume 80 funtów palestyńskich panu Jchoschuv Śopraśk.emu' w fef . 'AVTV - z E E 2 t '"rozTze^zona ' p n e sklej Nr 
« w 1 . V n & S H d U . 0 k r

1
C K O W e : e o ,w, , J a f f i e ^ I l k t e f f i S S publicznego ruchomości na-zawiadamiam fana. że jeżeli do 6 tygodni z daty ogłoszenia nin cjszego w kwarcowa Diatermii tfpmrrn Fi.-k. lezacvcli do Szensa Golds/faina i SKIA 

"MIUETANDS^ Pales Irfi f 7 i K " " ó w palestyńskich, należącej się od n e . _ Wizyty i pogotowie położnicze wych. oszacowanych na sumę zł. 1700. C e k * * ' * u w « • oromenUm gna Anglo - P « n C . U d w Jaffie, to wyżej wym>rn:ona sprzedaż w d z i c n i w nocy. Naśwltlanle lampą Łódź, dnia 3 lutego 1931 r, 

P|OIK|R> A R S K A 114 ROG EWANGt fcW^lSfltSSa S A ' W B S S C T O P u , S O K W A R C ° W A " ^ 3 " ' ' ™ * 

HCKIfcJ. pana .loliocclntv Sonra<rkicgo bez żadnych wymówek z Patia strony. 
Wejście f-wanuoliekt 2. telelon 29-48. Data 22. X. 30. Naczelnik Urzędu wykonawczego JAFFA, Palestyna. 
• rz\NITUJE OD i - i 1 od SJH* * DU DDO (podp^) 
^dzielna oo.zekainia. Okrągła pleezatka Execution Office. 

Komornik: Z. MAKOWSKI. 

DR. MED. 

N. R0ZEN 
S T O M A T O L O G 

choroby szczek, dziąseł, podniebienia, 
iezyka Ud, regulacja zębów. Kocntge-

tiodjagnostyka, 

Mim a 1. Td. 211-HJ 
Godz. przyj, od 3—7. 

Przetarg Z. U. P. (J. 
Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w Warszawie ninicj

szem ogłasza 4 przetargi na roboty instalacyjne, a mianowicie: 
1. Na urządzenie kanalizacji, wodociągu 1 gazu 

a) w domu dla pracowników umysłowych w Łodzi przy ul. Bednar-
skej I Nowo - Pabjanlckiej; 

b ) w 3-ch domach dla pracowników fizycznych w Łodzi przy ul. Be
dnarskiej i Nowo - Pabianickiej; 

2. na urządzenie oświetlenia clektryc/neso ; j . . 
a) w domu dla pracowników umysłowych w Łodzi przy ia. Bednar

skiej I Nowo - Pabianicki*!. 

i inn«. suknie trikotinowc i t p. 
p r z y m u j e d o r e p e r a c j a 
ul. 6-30 S t e r a n i a 7 6 , III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

D r . med . 

H . L u b i c z 

D.i akt Nr. 83 1931 r. 
OGŁOSZ-L-IMI:. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło
dzi. Adam Jaroszyński, zamieszkały 
w Łodzi przy ulicy Piramcwlcza Nr. 7. 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 17 lutego 1931 r. od eodz. 
10 rano w Łodzi przy u!. Nowomiej -
skiej 20. odbedzi się sprzedaż z prze
targu pubMczneco ruchomości, należą
cych do Brandii Lipszyc ,1 składała-
cych się z firanek, chustek i Innych 

materiałów, oszacowanych na sumę 
2060. 
Łódź. dnia 24 stycznia 1931 r. 

Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

S. SZWALBE 
Absolwentka wyds. lekarsk, 

Un. OdcskieUo 

Zielona JVs17 
t e l . 1 2 7 - 9 9 

U s u w a n i e w j z e l k l c h d e f e k 
t ó w c e r y Usuwan.e bezpowrotne 

1 bez śladów szpecących włosów, 
Przy mue 1 0 - 2 i 4 - 8 . 

W w 3-ch domach dla pracowników fizycznych w Łodzi przy ul. Be- s p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e 
dnarsklej i. Nowo • Pabjanlckiej. | n e r y c z n y c h I m o c c o p t c l o w y c h 

Kosztorys i ogólne warunki umowy można otrzymać w Warszawie w 
Biurze Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych przy ul. Długiej 
Nr. 29 (pokój Nr. 36) w godzinach 9—14. 

Tamże przeglądać można projekty przadzeń 
Opłata za korr 

oświetlenia elektrycz 

Do akt Nr. 87 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło-
. _ dzi. Adam Jaroszyński, zamieszkały 

v e C ] i e l H i a i i a JVS 4 o w t o & i ] D r z v l l l i c v Piramowicza Nr. 7. 
I i«.Mo„ 141 77 n a z a s a d z i e 10.30 U. P. C. ogłasza, telelon 141-32. ż e w d n i u ,5 lutcßo 1931 r. od irotfz. 

mnunt iiiu&ua in UJLI\ t v p i /;iiuz.Lii, ir> . , , . Q . ń ^ - - ™ 
komplet kosztorysów każdego przetargu wynosi: urządzeń „ r z r , n ? i e °° f\ 8 T J . 0 ' , 1 ? ~ . 2 - - f w ; ' 0 ' f " * ^ ! ; przy ul. Ogrodowe) 
ycznego zl. 20 . - . urządzeń kanalizacji, wod. i gazu zł. 25., 1 * . w , « » » o d C - 1 - , P'« P » " * d N r - 8 odbedaic się sprzedaż z przetarw 

D o k t o r 

VtTäCVKI b ó l wsm 

Wadium na urządzenie kanalizacji, wodociągu i gazu w wysokości 5.000.— zl 
1 na urządzenie oświetlenia elektrycznego w wysokości 3.000.— zł. w go
tówce lub w papierach, mających zabezpieczenie prawne, należy skladać| 
w Kasie Biura Z. U . P. U . , pokój Nr. 12. 

Oferty w zapieczętowanym kopertach z napisami, jak wyżej, wraz z 
dowodami. otrzvmanemi od Z . U . P. U . o złożeniu wadjum składać N A L E Ż Y w 
pokoju Nr. 36 w terminach następujących: na oświetlenie elektryczne do 
dnia 23 lutego r. b. do godz. 12-ej. nakanalizację, wodociągi i gaz dnia 26 . . . . 

I lutego r. b. do godz. 12-ej. , „ , ., • I SLBC^QlOQ-arOIQg 
! Zakład ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w Warszawie zastrze- c r , „ r o b v kobiece 

ga sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, względnie nieprzyjęcia poda- d r o 4 moczowych 

N E I O F E R T Y - Z A K Ł A D U B E Z P I E C Z E Ń I C d » * « k « 7 7 -
I « PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
; W WARSZAWIE. 
Dyrektor Prezes Komisji Organizacyjne! 

y (_) n. StWIK. ( ~ ) Dr. W. ADAMCZAK. 

dzielna poczekalnia. 

tel 208-95 
Przyimue w domu 
6—8 W i « « . i w 1«. 
czniev ..Sanitas". 

Cejjielnian» 29 
od 11—1-ej 

JUAKOMICIE ft SOWA' r 

Dr. med. 

I 
gu publicznego ruchomości, należących 
do J. Clialma Farbera i skladaiacvcłt 
sie z pończoch damskich, oszacowa* 
nych na sume zl. 560. 

Łódź. dnia 24 stycznia 1931 r. 
Komorniki A. JAROSZYŃSKI. 

akusze r j a I 

Apteki St. HAMBURGA i S-KL 
Łódź. Główna 50. tel. ¿18-61. 

UWAGA! Tanio na raty! 
P a ń s t w o w i U r z ę d n i c y - czkl l i 

K B s z e ś c i o m i e s i ę c z n e s p ł a t y 
Obuwie, f i ranki , , kapy. wełniane 

i bawe n aoe towarv, bieliznę męską 
damską, krldry, chodniki, dywany, tor
by parasolki, białe towary i (<alan'crvine 

poleca t:rroa „ K R E D Y T " , 
N a w r o t 15, l p. 

Z i o ł a L e c z n i c z e 
O S K A R A W O J N Ó W - K I E G O 

SA do N A B I C I A w A >'ETCACH l slcła ACH anteexnveh 
Zioła przeciwko clerolenlnm kana

łu ookarmowego" 
(rej Nr II49) zn. tow „Irotan". 

•iZIoła przeciwko wymiotom oraz 
. atonjl kiszek" 
(rei Nr U4S) zn tow „Gara" 

P o k ó j 
I). duży do wynajęcia dla dwuch osób 
małżeństwa z usługą, może być z u-
trzymaniem. Od zaraz. Cena przystęp
na. Żeromskiego 18. m. 26 

„Zioła przeciwko reumatyzmowi, 
artretyzmowl. Ischiasowi I ooda-

t rze" 
(rej Nr 1150) zn. tow „Artrolin" 
Kąpiele Siarkowo • Roślinne (st v-
sua sic orzv leczeniu: Artretyzmu 
reumatyzmu, podagry I ischiaszil 
(rei Nr 1263) zn tow ..Sulfobal". 
„Zioła przeciwko nlcdrniagan'otn 

S K F V | U L I C Z N V N I • ' 
(rej Nr. 1152) zn tow „ T U i n " 

i .Zioła przecinko chorobom nerwo 
wvm I epilepsji" 

(rej Nr 1147^ znak tow Urotan"(rcj. Nr 1151) zn. tow ..Epllobin" 
Przcdst na Łódź l Wojew ł.rtdzkle: Ernest Krause, Skład Aolecznv. 

Łódź. Główną (>9. t<l 106.i0 . 
BROTZURU' WV<V»II «e*."» ••Hu'ni« l>v."K.IIV* 

..Zlola prrcclwko chorobom plnc-
nym I błędnicy" 

(rej. Nr 1153) zn. tow „Elmlsan" 

„Zioła przeciwko chorobom nerek 
I pęcherza 

D r . m e d . 

Choroby skórne 
weneryczne, leczę 
nie diaierroą, dia 
terrookoagulacią 
raz 

Do akt Nr. 98 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło* 
CHOROBY KOBIECE dzi. Adam Jaroszyński, zamieszkały 
Prwlmtre od 3 - 5 . w Łodzi przy ulicy Piramowicza Nr. 7. 
Przyimue od J X ^ a r t ) 0 3 n u p c . ogłasz*. 
P n m n r S K r l ? w dniu ?4 lutego I931 r. od godz. 

I l l U I , 0 r a J ] 0 w t o d z i p r z v U | NowomieJ-
skiei 18. odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, należą, 
cych do Dawida Torończyka i składa
jących sie z 280 mtr. georgety ledwa. 
bnej, oszacowanych na sume zł. 2S00. 

Łódź. dnia 24 stvcznla 19*1 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

tel. 127-84. 

O r . m e d . 

HELLER 
POWRÓCIŁ 

c h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
N A W R O T 2 

T e l . 1 7 9 - 8 9 . 
przyjm. do 10 rano 

i od 4 - 8 

Do akt Nr. 115 1931 r. 
OCÌ OS7ENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło
dzi. Adam Jaroszyński, zamieszkały 
w Łodzi przy ulicy Piramowicza Nr. 7, 

lokoagulacią o - l , , t p . » - . e d « 5 a ««Sfldzie art 1030 U. P. C. ogłasza. 
I O M U S Z K ? 5 w niedz o Pdil1p f c

 r ^ n
d " ! ' ' ? W [• « d z 

te l . i l o - 5 0 . » d l a " « « « « o * » w h . , 0 , . r a . n ? w . L o d z l p : z v ni. Al. L 
Przyj maje od U 

do 1 pp. i od 5 - 8 
w niedzielę od 11 

do 1 po poł. 

lekarz - dentysta 
F i o t r K o w s ł f a i l 

tel. 121—23 
Godziny przyjęć 
od 4—7 wieczór. 

DLA niezamożnych, 
c eny ręcznie . 

med. 

odbędzie się sorżediż z przetargu pu-
hlic/nego ruchomości, należących d< 
Feliksa Plońskicco i składających sit 
z meMi. oszacowanych na sume zło
tych 530. 

Łódź. dnia 24 stycznia 1931 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

Siiiiswto 85 ? w a l> n 1 enie żył 
» chore àtewnerowania. osłabienia Zadać hez-

bacb skórnych f! 3 1" 0 ' broszirv o nles:kodliwem leczę 
niu donriwem 

od ' r r r 3 V f ? y - S . Dr- GEBHARD I S-kn - GDANSK 8. 
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K I N O - T E A T R 

„ P r i e t f i w i o ś i t i e " 

Ż e r o m s k i e g o 74-76 ró£ Kopernik* 

Importtriąey epos wilk i zmagań samotnej duszy ludzkiej, która z otchłani upadku wznosi się ku,miłości i światłu w filmie p t 

ULICA POTĘPIONYCH DUSZ 
W roli głównej: K2I ^ | 
nasza rodaczka E G R I . 

Muzyka symfoniczni pod batuta, p A Czudnow .kiego. — Pocznlek seansów w dra powszednie o i*odz 4-ei po po'., w ncdz:ete i święta o go
dzinie 2-ej po pol. Ostatni «cani o godz. 10-ej wieczorem. - Ceny miejsc: I m 1.25 gr., II m. 50J>T. III m. 60 gr. — Dojazd tramwaprru: 
5, 6. 8, 9 i 16 _ Bileiy. ulgowe w soboty nic'ziele i świata nieważne. - Następny progra-u; . B ' A L Y S Z A T A N ' , w roi J w f t n Moziurhin^ 

W sobotę dnia 14 lutego, o godz. 12-en' w po'ufVe i w niedzielę, ditta 15 b. m. o gedznue H ' C ) przed pol. POKANK.1 ULA J J Z 1 Ł U 
I MŁODZIEŻY. — Ceny miejsc: dla dzieci 20 gr., dla dorosłych 50 groszy. 

, , IKO« 

Słuchawki, deteKtory, głośni-
Ki, aparaty radiowe o r a z c z ę ś ć 

radio elelitrotechnczne 
poleca 

Juliisz Hamer i S-Ha 
LóDŹ, ul 6-go Sierpnia Nr. 1. 

Telefon Nr. 188-58. 
U W A 1 A : Ładujemy Akumulatory 

D r . m e d . 

spec'a'ista chorób 

I O D D A J E 1 ewentualnie 2 pokoje z wej KURS grube! szydełkowej roboty. 
' ściem z klatki schodowej, nadające się kurs filet ręcznego 0 zł. praca zapew 

na biuro. Zgłosić się Kilin kiego 105, " 1 0 n a - Wyuczam haftu ręcznego i ma-
front, 2 piętro u p. Rumlcowskiego. szynowego Kaurmatiowa, Piotrkowska 
Codz. między 3 - 4 godz. pp. iŁ -P iąwa oficyna. I Piętro. 10 

s | 0 . W Z N O W I Ł lekcje niemieckiego absol-, POKÓJ w centrum dwuokienny. a 

™„k , rnorStn neczny. dobrze umeblowany, dla sta- went niemieckiego girnnaz.um mag. 
n Vch moczoptcin . s o i idnego pana zaraz oddam. P/aw Markowicz. Ccgielniana 7. m. 7. 

w v c h ' Elcktr.. telefon. Piotrkowska 55. m. 8, Konwersacja, literatura, przjgotowa-
P l o t r k o w s k a 7 0 o d ę—jo. 4—5. nie do matu.y. II 

(rńtf Trau-?u!tal 
Teł. 181-83 

Pr7v!mule od 8.30 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 OD- od 6 
do 8.30 w., w nie
dziele i święta od 
10 -1-el. Oddzielna 
P 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnia i 
3 pokoje z kuchr.ij. z wsżelkicml wy
godami Sienkiewicza 29, wiadomość 
tcL_ 204-68. 
13 

Zdrojowiska 
¡p ' « 

TANIO! Pokój słoneerny. umeblo
wany, świeżo wyremontowany do w v - „ _ „ . „ . . A „ 
najęcia. Andrzeja 46. m. 7. front. 7 KRYNICA Zdrój Pensjonat Vog!a na-

- przeciw nowych łazienek komfortowo 

K I N O - T E A T R 

„ S Ł O Ń C E 
Napiórkowskiego 28 

at 

Dziś I dni następnych. 
Najwspanialszy i na monumenfal-

niejszy film św ala pod tyt. 

Czarny Orzeł 
W rolach głównych: 

RUDOLF V A L E N T I N O 
I V I L M A B A N K Y 

"p'rog^rn „BOl)'..! »0011" 
W niedziele I święta od godz 

3-ej gra cała orkiestra. Początek 
w dni powszednie o 5 pp.. w so
boty o 3. w niedziele o 1-ej. 

u - j - r i . uuuwtMin . (,„„,„,.... J . •. . , . , . . . u r z e c i w ii o w v c i l a z i eneK i\onuoi i o w n 

o c z e k a - n i a H U r . ^ P ^ O J frontowy di zy z utrzymaniem. d { , , , w o d a c c „ . 
Lampa kwarcowa I " b , „ „ b " , n f ' n £ ' n

c i r z e
A f wsMlkiem. t l a ; n c 0 K r z e ^ a n i e wodne, radjo. po-

" _ 2 ~ M l H ^ l S J 8 fedneJ. "? loca POKOje z utrzymaniem (5 razy 

Akta sprawy Nr. 4/31. 

Wezwanie Publiczne. 
Przewodniczący III Wydziału Handlowego 

Sądu Okręgowego w Łodzi na zajadzie art. 4 
Ro,nt>oirznidz«i\ia Prezydenta Rzoczypospol itoj 
Polskiej z dnia 23 gruonia 1927 roku o zapobie
ganiu upad -ości (Dz. U. Nr. 3/28. poz. 20) z>a-
wad-amia, że firma „Jakób Hurwicz"," m'«6zcz -'-
ca się w Łodzi przy ul. Al. Kościuszki Nr. 3, 
wniosła w dnri 10 styczna 1931 r. pofaire do 
Sądu Okręgowego w Łodzi o udzielenie jerj odro
czenia wypłat ł te termn do rozpoznana po
wyższego podunła został wyznaczony na dzień 
24 lutego 1931 roku. r»a godzi:inę 10 rano. sala 
NT. III, W gmachu Sądu Okręgowego w Łodz<\ 
Plac Dąb:owEk'icgo Nr. 5. 

Wierzyciele powyższej firmy maga przybyć 
na rozprawę sądowa, celem udzielenia Sadowi 
wyjaśnień. 

WSce-Prezes ( - ) J. KIS/MISZJAN. 
St. Sekretarz (— ) T . CICHECKI. 

D r . m e d . 

I l e n i a * * V 
powróc i ł 

-.isci.--.li « t a elio 
-ób sUó rnyc l i 
u c n e r y c z n u c h 
• mnczoolcinwv.-li 

ul. Anár ze 1 » 5 
Tel. 159-10 

°rzv'muie od 8—11 
i od 5—9. w niedzie 
le i íwie'e od 9—1 
Oddzielna pocze

kalnia dla paú 

D r . m e d . 

& H ^ Ó ^ d 0
m

W ^ ' " ? Ì ! } C Ì n d °,o Z a r a , n dziennie) ' 1517 "zł, b7z 'uirzyn.anTa 
£awadzjcaj.5..m. Ł tel. 11439. ! 0 p o k o j c 8-\2 zł. Telefon 17. 15 -2 
LOKALE, mieszkania, sklepy, pokoje 
z klatki schodowej, poleca biuro ..Po!

ruch''. Al. Kościuszki 27. tel. 141-01 
• 3" Rozmaite 

POKÓJ umcblowrny dla 1 osoby od 
dam w śródmieściu teł. 175-30 od 10 
rano do 4 po poł. 10 
\Tn w T ^ A i P r i A t I r ~ RADIOAPARATY 
DO WYNAJĘCIA 1—2 frontowe słona ^ „ p ' , . , ,„j ¿1 

3 
czne pokoje z meblami lub bez. Ewent. ska 88 tei 
z utrzymaniem. Wii.domoić: Żerom- .t^,. 
skletro Nr. 36. m. 24, 10 — - U 

części deickiorv 
.-> zi Rjdi'ila' Piotrków 

105.34 Naiuiuej bo w pi.-

Kupno i sprzedaż I Dzieła Szftikl* 
NA RATY 1 za gotówkę od 5 złotych 
tygodniowo każdy może dostać mate
race, otomany, tapczany, leżanki, krze 
sta, fotele - łóżka. Solidne wykonanie. 

a! Tylko u tapicera A. .Brzezin- p i 0 | ; r | ł O W S | ł a 8 2 

lupulę, sprzedaję, szacuję, ustalam 
autentyczności — I konserwują 

M o n i u s z k i 11 
te'eíon 63-22 

powrócił. 
Chorobv «kórne 
wenervezne elek. 

I troterapia. 
Przyitnuic od 8—12 
I od 5 — 6 wiecz 
w niedz i święta 

od 10-12 

Posady 
904* 

I 
MANICURE wykwintny 80 gr.. Pintr-
kowska Nr. 6i> u fryzjera w podwórzu 
SMOKINUI wypożyczam, konfekcję 
danis-ką 1 męska po cenach najniż
szych. Karłowski. Piotrkowska I26 . _ 
U W A G A ! Wypożyczam garderobę me 

S. Walfenbera Dr. 

skiego. Sienkiewicza 52. róg Nawrot. te l . 165.92 II 
prawa oficyna 4 weiście, I piętro. A ro r skórne we-

ZAMIENIĘ lub sprzedam radjo 5 - c i o U W A G A : p o r c e l a n ę przvimuie do reperad . zarówno wy- „ e ' ^ C , n e " ^ ' " i * ? 
lampowe na prąd. kompletnie urządzo 
ne w nowym stanie na pianino 1 chęt
nie dopłacę. Oferty pod „A. B." do „Re 
nublikl". 

GABINET pierwszorzędnie umeblowa
ny, nadający się na biuro lub kancelai 
r.ię, okazyjnie do sprzedania. Tamże 
kasa ogniotrwała. Telefon 116-03, od 
10—11.-3—6. U 
OKAZYJNIE sprzedam Garderobę, oto 
nianę, kozc.tkc. dywan, łóżko z mate-
racem. Tapicer. Nawrot 8. 

MLECZARNIA z dwoma pokojami 1 ku 
chnią w dobrym punkcie do odstąpie
nia od zaraz. Wiadomość, ul. Kilińskle 
go 65. w mleczarni. 
PRALNIA chemiczna i zwyczajna w 

roby z marmuru, kry cz'a'u i kości słoniowej. Kiimaiilyiioima 12 
Tel. 1 55-52 

Przymiuje od 9 - 1 
0 - 8 D a paó 

od 4—5. 
Dla niezamożnych 

N i e czyńc ie e k s p e r y m e n t ó w 
z e z d r o w i m! 

Nie da'cie cię na nic innego, rz<>- /.p»jv i P P 7 N i r 
komo równie dobreao, namówić ,  l i £ N I L Ł ^ I N " " ' 

••O Ł Ł A" 
to marka wypróbowana w ciągu 

dziesiątków lat. 

D r . 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

Kuny iintinui Dra ManiLewinaiawel 
l 

Cegielnlana 6, front I p. 
Informacje i zapisy codziennie wiecz od 10—8 

Choroby ikón f 
i weneiycznc. 
N a w r o t 7 
t*Uf. 128-07 

Przyjmuje od 10 12 
: od 0-7 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ską, ślubną, balową. 6-go Sierpnia 2(1, 
ukończyć kursy fachowe korespondin- Sklep galanteryjny. \¿ 
cyjne im. profesora Sekulowicza. Wąr VAGINAL picsérTfoxsJerek. wabi sic 
8 ^ i £ ^ ^ J f c # ? S ? l « . ^ t ó T l l t u ś - Przyprowadzić za wynag.oüze listownie: buehalterji. rachunkowości „ | e m P o l u d n i o w a d 7 , d o pprtjera. i 
kupieckiej, korespondenci! h a n d l o w e j . r - r ^ i — 0 - ^ t - - -— , • 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali- l ' I E KWSZOKZUDNA firma przemysu-
grafji. pisania ,na maszynach, towaro- w o h a n d l o w a poszuKuje na przystęp 
.nawslwa, angielskiego. francusKic-KU. nych warunkach 7 do 0.000 doi. na 
..lemieckiego, pisowni, .cramitty.ki P 0 I . Perwszy numer hipoteki po lowarzy* 
.klej oraz ekonomii. Po ukończeniu s t w l c " | dom w centrum miasta po o-
.•gzamin. Zadajcie prospektów. 26 j o w - . Pertraktacje bezpośrednio. Ofer 
fÉCHNIK"~den l j l tyczny wykonuje l y s u b -Pożyczka 10' do administracjj 
wszelkie roboty, z 12-lctnlą praktyką, 
przyjmie kilka gabinetów, roboty po 
wierzone solidnie wykonywa. Ofcrt.v 
pod ..Pracownia" do adm. „Republiki1'. 

W Y C H O W A W C Z Y N I z długoletnią 
[ Matrymonialne. i 

praktyka poszukuje posady do n i c m o - ' O D y v C i T r . . . , , . A „ , . 
wlecia. Świadectwa posiadam dobre. T R i - . i T O l ' N T , ™ t c l i ( ! e n " Ł łagodna 
Łask, of. do admin. pod „E.M." u.raclitka w średnim wieku, z posa-

: s—giem, zapozna w celu matrymonialnym 
K R A W C O W A poszukuje szj :ia (pry- pana do lat 65. surumnie sytuowanego, 
watnie) w zamożniejszych domach, najchętniej z prowincji. Oferty do „Re 
Of. do adm. „Ropubliki" dla „Krawco- publiki" sub .Przystań". 
wci 1 1 .'PANIĄ, która czekała w niedzielę wie 
POTRZEBNA zdolna manlcurzystka i\«ór o 9-cj na przystanku rog Kopern 
fryzjerka (chrześcijanka). Zgłaszać sieka i Gdańskiej pragnąłbym poznać 1 
do fryzjerni Kasyna oficerskiego. Jc-Proszę o pod. nnejsca spotk. sub 
rzego 2. J..sRr;

Tvet?n^k do . Pcniibllki". 

W Y K W A L I F I K O W A N A wychowaw 
czyni, z wieloletnią praktyką, znajom.-
ścią kursu freblowskiego (wykształcę 
nie wyższe) prowadzi komplet prywat 
ny, ewentualnie zajmie się jednem 
dzieckiem przed południem. Oferty. - „ „ „ ! o „ i „ , „ ... Hni.i s u h m 
cuh Piitvnfiw.ina' — R ^ n n h l i k a " JADAĆ pociągiem W anill 8. 11. D. tli. 
sub^Kutynowana ^ p u m w ą _ , — pocłągiom miejscowym Warszawa -

Zagubione dokum. 1 
R S .o?ci LStJfr^fnTi ^ Z l t ^ " ^ Nr" 25. wysiauaiąc w Sierniewi. 

centrum Zakopanego, dobrze prosperu miormacie i zapisy codziennie wiecz od i u - 8 | i oo o-v ( laoiowca r-taatreisenuera. ogłoszenia c a c h , p o z o s t a w i o n o teczkę skórzaną, 
iąca pnd gwarancją — z powodu cho- • n B B V B r a V E B B B B H 3 n n B « M H a W H ^ PAMIBMV1 ; : m -—/uwiera jącą rachunki rządowe robo 
roby właścicielki okazyjnie do sprze- „ , , 1 1 \_ r A l M L N K A potrzebna, kilka godzin ty malarskie na imię Antoniego Szy-
dania lub wydzierżawienia. Wiado- FRYZJERSKI zakład damsko - męski. POKÓJ frontowy, umeblowany, słone dziennie do dziewczynki. Referencje mańskiejro, uprasza się łaskawego zna 
mość: Biuro Kubińskiego. Zakopane, elegancko urządzony z mieszk. sprze- czny, I piętro do wynajęcia. Żeromskie EoMd^lC^arutowicza 2. m. 6. l a z c c o zwrot rachunków za nagrodą. 
j^ jPjĘ—parę koni roboczych. Oferty daję. Tuszyńska, 6-go Sierpnia 25. go 12. m. 12, od 10 rano do 6. I WYKWALIFIKOWANEJ nauczycielki Adres Łódź. Sienkiewicza Nr. 59, m. 32 
pod „S. K." j"l POSZUKUJE kilka maszyn do wyrobu FRONTOWY, ciepły, umeblowany po- wychowawczyni na kilką godzin dzień Ejsner. 

renderrjw. Of. sub. „A. B. 633'S |kój dla inteligentnego pana do wyna- I V I ? ! . d o , , s t a r s " 3 dziewczynki poszukuję.ZGUBIONO blanco weksel na 500 zł. 
" jęcia. Nowo - Ccgielniana 12. m. 6, ^! l i n s kł c jgJĆ5i_"L_8 od 3—5 godż. VVv<i Wojciech Wesołowski. Weksel 

) POKOJE z kuchnią z wszclkicmi wy POTRZEBA czeladzi s/ewekich na ro- powyższy unieważniam. Gmina i wics 
godami do oddania. Sienkiewicza 52. D o t e damską- i męską, szytą | szpilko- Gospodarz. Wojciech Wesołowski. 

CHEVROLET karetę 4-o drzwiową za , 
mienię na ciężarówkę na masywach. LOKAL sklepowy, nieduży z oknen 
Zgłoszenia Odyńca 46, Jakubowski, od wystawowem na odcinku Piotrków-
10 do 3; skiej pomięozy Zawadzka a 6-go Sierp 

SPRZEDAM DOM na dogodnych wa- t S f t L K ^ ' ° f e r t y n 
run-kacli. Żurawia 7. M - L « : P A 1 } M I » L - « • M 
ZAKŁAD tapicersko - stolarski Stefan 
Gabała, Nawrot 8. poleca na składzie 
otomany, tapczany, krzesła, stoły, ko
zetki, przyjmuje zamówienia, odświe
żanie mebli i zakładanie firanek. 1-3 

Lokale 1 
KUPIE okazyjnie linoleum 5 m. X 5, CENTRUM pokój umeblowany z od
czyny do wędlin (małe) Piotrkowska dzlclnem wejśdęm^do oddania. Piotr 
19. dozorca wskaże. kowska 62. front, II p. m. 8. 

m. 32. 1 
I.ADNY pokój umeblowany z nickrępu 
acem wejściem i telefonem. Aleja I 

Maja 15. fr. I p. telef. 215-16. 
'—4 POKOJE, kuchnia, wygody. I—II 
-'kkic piętro przy tramwaju w starym 

czystym domu poszukiwane. Od 3—5. i 
Telefon 223-60 i 

wą. Radwańska 19. 

Nauka i wychowanie 

W A C Ł A W Oplabski. Stare Rokicie, za 
"ubił książeczkę wojskową, wydaną w 

'• iŁ Ui Łódź powiat. 
AACPERSKI Józef, Nowe Chojny. Doi 
a 10 zgubił legitymację wyd. przez 

P. U. P. P. 

DWUOKIENNY pokój z telefonem do glais. francais allemand. Traugutta Nr 
wynajęcia. Dzwonić 186-51, 2. I etg. 

t 
MADEMOISELLE Marie enscigne an- ff1 ! P iotrkowska 24 !! 

I toainitfuiii ails aje; 
poleca ostatnie nowości O *»> I 

Prenumerata miesięczna " /> •! 
¡ I A N 1 N O do sprzedania bardzo tanio. POKOJE 1—2 frontowe w pierwszo-SKLEP z mieszkaniem za bezcen. WIEDENKA udziela niemieckiego, fran 
Sienkiewicza 34 m 34 lewa oficyna, rzędnym domu. Cegielnlana 39, m. 9. względnie przyjmę wspólnika. Kiliń- cuskiego. literatury, konwersacji, steno 
III wejście, parter. Ogólnika tel. 129-14. |skiego_93. od 4-cJ. graf i i. Cegielniana 4. m. 9. Tel. 168-60. 

Redakcja I Adm. Piotrkowska 49. Oodz. przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Te l . Adm. 1.22-14. Te l . Red. 127-24. 136-43. 136-44. 189-00. Tlocznlai 180-80. Konto P. K. O. „Wyd. Republika" 68.148. 

l l n t i i f í i i n M Í n ZWYCZAJNE : 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) I Słuszne rcklamacle beda uwzględniane, o Ile U n i u S Z P n ' Q ! ^ tĘKŚCJE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NA S I R I-ej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 40 gr za wiersz milimetrowy (na str. 4-szp.) Zaręcz 

Prenumerata „II. Republiki" 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 er., z przesvlka pocz 
iowa-w kraiu zł 6.50 zagranica zł 10 ..Express" 
, „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Za w y d a w c ę : W y d a w n i c t w o „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odDJW. Wacław Smólski. W druk. „Republiki", sp. z op;r. odp. w Lodz i , P iu i rkowska 4lJ i 64. 

wniesione beda naipóźnie) w aagu tynodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 

1 niezwłocznie po ukazaniu sie druclevo z tzędu 
i zaślub po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone srecialna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. . ogłoszenia tei same! treści co pferwtúe -
zagraniczne o 100 oroc. drożel Za terminowy druk ogłoszeń Administrada nie odpowiada I Omvlkl. które zasadniczo ..ie znner.iaia treś:i 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej Drobne 15 gr — Najmniejsze zl 150 poszuk pracy I ogłoszenia, nie upoważniają do żadinia . wrutu 

"•">'•»•" »• zapłaty lub powtórzenia nulrszema 10 groszy najmniejsze zl. 1.20 Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 

http://-.isci.--.li

